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-KOLEJNY DONOS" . . ,, 
z USA 

Pracowicie spę~ czas w Stanach · 
Zjednoczonych red. Janusz Wanat/w . . 
~ -n'!stępnym wydaniu zamieścimy 
d~!Jl artykuł jego autorstwa. Przed­
stawi w nim powstanie, historię 

. i dzień dzisiejszy Fan Clubu Jaskól-
k „ C'h „ a z icago. . 
·wspomina m.in. o panujących para­
doksach. Napisał: ,,Paradoks z jakim 
się •spotkalem to fakt, iż „Unia" Tar­
nąw · nie respektuje kart woln'ego · 
wstępu wydanych przez Fan Club 
w Chicago, dla swoich czlonlćów na 
mecze w Tarnowie." 
Szczegóły za tydzień. 

JANUSZ STACHYRA - czołowy zawodnik „Stali-WESTA". Wywiad z nim na stronie 5. 
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Fot. W. Gąsiorek 
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ROW H.ybnik Morawski 
Unia L . Apator 
Stal Gorzów Polonia 
Motor Unia T. 

l. Morawski 7 12 
2: S tal Gorzów 7 10 
3. Motor 7 8 
4. Apator 7 7 
5. Unia T . 7 7 
6. Unia L. 7 6 
7. Polonia 7 6 
8. ROW Rybnik 7 O 

33:57 
47:43 
53:36 
47:43 
+ 92 
+ 30 
+ 30 
+ 31 

o 
- 33 
- 38 
- 112 

=-------------------------------
MOTOR - UNIA T. 47:43 

DRESZCZOWIEC 
W LUBLINIE 

Przed meczem wydawało się, że osła­
biony brakiem Stenki i Glogowskiego 
,,Motor" będzie bez szans z występują­
cą w najsilniejszym składzie „Unią" 
Tarnów. Tymczasem dwie drużyny 
stworzyły widowisko jakie ogląda się 
raz na kilka lat. Zaczęło się od zwycięst­
wa Doncastera nad Nielsenem, trzeci 
był Muszyński. W drugim Rempała 
przed Adamsem i Juchą . W trzeciej 
gonitwie Kępa i Moi-del „przywożą" na 
5:1 Shirrę i Troninę. Dwa nastepne 

· wyścigi wygrywają goście i obejmują 
prowadzenie 16:14. Riposta „Motoru" 
jest natychmiastowa. Wygrane po 5:1 
biegi VII i vm dają 6 punktową przewa­
gę „Motoru" nad bojowo nastawionym 
zespołem tarnowian. 
Wydwało się, że jest już „po me_czu", 
zwłaszcza, że w rezerwie czekał Sledź, 
który miał zluzować młodzieżowców. 

VII. MORD EL (69 ,93), Kepa, Doncaster, 
Kużdżał (d) - 5:1 (22:20) 
VIIl. powtórzony NIELSEN (70,47), 
Śledź, Rempała,- Kapustka (w), Muszy­
ński (u) - 5: 1 (27:21) 
IX. ADAMS (70,04), Doncaster, Shirra, 
Jucha - 3:3 (30:24) 
X . DONCASTER (70,11), Mordel, Re­
mpała, Śledź - 2:4 (32:28) 
XI. NIESLEN (69,62), Kapustka, Łuka­
sik, Śledź - 3:3 (35:31) 
XII . SHIRRA (69,99), Kużdżał, Kępa, 
Adams - 1:5 (36:36) 
XIII. MORDEL (71,23), Łukasik, Kapu­
stka, Śledź - 3:3 (39:39) 
XIV. ADAMS (70,63), Doncaster, Kępa, 
Rempała - 4:2 (43:41) 
XV. NIESLEN (70,86), Shirra, Jucha, 
Kużdżał - 4:2 (47:43) 

NCD uzyskał w XI wyścigu Hans 
Nielsen - 69,62 sek. - nowy rekord toru. 
Sędziował Jan Banaszak z Częstocho­
wy. Widzów około 12 tys. 

ANDRZEJ ZWIERZCHOWSKI 
P.S. Po zawodach H. Nielsen i L. 

Adams odwiedzili w szpitalu Dariu­
sza Stenkę. 

dużym niewypałem. Sła~o zaprezento­
wali się także młodziezo'-':'cy, , or_az 
chwalony o§tatnio _PO występie w cwie­
rćfmale IMS D . Fhegert. · 
ROW: Dugard- 2 pkt. (},d,1,0), Brhel- 13 
(2,2,3,2,3,1), E . Skupien - 8 (2,w,2,3,1), D . 
Fliegert - 4 (1,2,0,1), Morno~·- 9 (0,0,0), K. 
Fliegert - 3 (1,2,0), A. Skupien. - 3 (2,1,0), 
Bem - O (0,d). 
MORA WSKI: Nilsen - 14 (3,3,3,3 ,2), Za-
rzecki - 2 (0,1,1), Huszcza - 11 (3,3,2,1,2), 
Pawlak - · 1 (0,1,0), Gunnestad - . 14 
(3,3,3,2,3), Dudek - 3 (2,1), Szymkowiak 
- 11 {1,2,3,3,2), Mo~ka - 1 (1,0). 
WYSCIG PO WYSCIGU: 
I. NILSEN (69,78 sek.), Brhel, Dugard, 
Zarzecki - 3:3 , 
II. HUSZCZA (69,74), E. Skupien, D. 
Fliegert, Pawlak - 3:3 (6:6) 
ID. GUNNESTAD (69,22), Dudek, K. 
Fliegert, Momot - 1:5 (7 :11) 
IV. NILSEN (70,00), D. Fliegert, Zarze­
cki, E. Skupień (w) - 2:4 (9:15) 
V. HUSZCZA (70,49), K. Fliegert, Paw­
lak, Momot - 2:4 (11:19) 
VI. GUNNESTAD (68,63), Brhel, Du­
dek Dugard (d) - 2:4 (13:23) 
vrr.'NILSEN (69,75), E. Skupień, Zarze­
cki, K. Fliegert - 2:4 (15:27) 
vm. BRHEL (69,48), Huszcza, Dugard, 

' Pawlak - 4:2 (19:29) · 
IX. GUNNESTAD (69,00), E . Skupień, 
Szymkowiak, D. Fliegert - 2:4 (21:33) 
X . NILSEN (69,68), Brhel, Molka, Bem 
- 2:4 (23:37) 

· XI. BRHEL (70,02), Szymkowiak, Husz­
cza, Dugard - 3:~ (26:40) 
XII. E . SKUPIEN (69,76), Gunnestad, A. 
Skupień, Molka - 4:2 .(~0:42) 
xm. SZYMKOWIAK (70,13), Huszcza, 
Brhel, Momot - 1:5 (31:47) 
XIV. SZYMKOWIAK (69,95), Nilsen, E. 
Skupień, A. Skup~eń - 1:5 (32:52) 
XV. GUNNESTAD (69,96), Szymko­
wiak, D . Fliegert, Bem (d) - 1:5 (33:57) 

NCD uzyskał w VI wyścigu Lars 
Gunnestad - 68,63 sek. Sędziował Ma­
ciej Spychała z Opol,l. WidzÓ)V 4 tys. 

LE$ZEK JAZWIECKI 

STAL G. - POLONIA 56:33 

ŚWIST I SPÓŁKA Tymczasem goście doprowadzają do re- Dużym zaskoczeniem było pojawie~ 
misu i mecz rozpoczął się jakby od nie się w składzie rybnickiej drużyny 
nowa. Przedostatni XIV wyścig roz- Bohumila Brhela. Przed sezonem .za- · , grzał do białości lubelską publiczność . Mecze ligowe „Stali" Gorzow i „Polo-powiadano jego starty w górniczym nu" " Bydgo c · "'ą d b tr d · Po starcie pierwszyJ· est Doncaster, dru- sz z m...., o rą a ycJę, zespole, ale do transferu ostatecznie b · a · t · kim gi Adams, trzeci Kępa, czwarty Rempa- ow1em z wsze s oJą na wyso po-
la. Przez cztery okrążenia Australij- nie doszło i Brhel występuje w lidze ziomie i przynoszą spore emocje kibi-
czyk nękał Doncastera i ostatecznie angielskiej w King's Lynn. W druży- com. Nie inaczej było· i tym razem, choć 
wygrał o grubość opony, a Kępa dziel- nie tej wystąpił w jedenastu spotka- zwycięstwo przyszło gospodarzom łat­
nie odpierał ataki Rempały . 4:2 i szał niach zdobywając dla nich !)6 punk- wiej, niż sami tego mogli się spodzie­
radości na trybunach. w ostatniej gonit- tów, a• w klasyfikacji na· najlepszego wać. Biorąc pod uwagę skład bydgosz- · 
wie jak zwykle nie zawiódł Nielsen, zawodnika ligi brytyjskiej zajmuje 22 czan, opinia taka była w pełni uzasad-
·a dzielny Jucha pokonał Kużdżała . Po lokatę ze średnią 8.23 punkty. niona. Nie będąjednak mile wspominać 
ciężkim · meczu zwyciężył „Motor" ROW MORAWSKI" 33 57 środowego występu w Gorzowie Ry-
47:43. w drużynie gopsodarzy najlepszy • " . . : szard Dołomisiewicz i Tomasz Gollob. 
był Nielsen, oraz bardzo ładnie jeżdżący . ,. Zupełnie im się nie wiod,ło, a skoro 
MordelimlodxJucha.Adamsbyłnieró- NIE POMQGL zdobyli w sumie zale!fwie 10 pkt., ,,Po-
wny; zawiód.l Siedź. w drużynie „Unii" · . · lania!' na sukces liczyć nie mogla. 
najlepszy był Doncaster. i w pierwszej . Po meczu smutne ·miny mieli obaj 
częśći zawodów Rempała. Słabiej niż BRHEL wspomniani, świetni żużlowcy, podob-
oczekiwano pojechał reprezentant No- nie Jak senior i:odu Gollobów pan Wła-
wej Zelandii Mitch Shirra. dysław, oraz trener Andrzej Koselski. 

P Teraz kiedy rybnicŻanie znaleźli się Kie'rownik bydgost,:e,i ekipy _ Leszek 
o meczu powiedzieli: H. Nielsen: il ~ J 

niemal wyścigu działo się na torze wiele 
ciekawego. Już po pierwszym biegu 
Stal" mogła objąć pi:_owadzenie. Kiedy 

~a prowadzeniu byli Swist ijunior Jaro­
sław Łukaszewski, przed Dołomisiew­
iczem i Rickardssonem, młodzieżowco­
wi Stali" zatarł się silnik. Ten obiecu­
jący zawodnik jeździł potem na innym 
motocyklu już z gorszym skutkiem, ale 
widać, że drzemią w nim duże możliwo­
ści . Łukaszewski może już wkrótce po­
kazać lwi pazur. 

Drugi wyścig gorzowianie wygrali 
już bez problemów 5:1 i prowadzenia 
nie oddali już do końca meczu, choć 
goście próbowali odrobić straty. W VII 
wyścigu doszło do kraksy. Przy wyjściu 
z łuku wyniosło na zewnątrz Dołomisie­
wicza i jego motocykl „podciął" maszy­
nę Piotra Palucha, który upadł i ude­
rzył o bandę. Na szczęście, nie odniósł 
żadnych obrażeń, a po dżentelmeńsku 
zachował się „Dołek", który na włas­
nym motocyklu odwiózł kolegę ze „Sta­
li" do parkingu i za swój gest otrzymał 
brawa od obiektywnej publiczności. 
Poważniej wyglądał karambol w XIII 
(nomen omen) wyścigu. Tym razem nie 
opanował motocykla Waldemar Cieś­
lewicz i zderzył się z Ryszardem Fran­
czyszynem. Obaj runęli na tor. Po chwi­
li okazało się, że i w tym przypadku 
zawodnicy nie odnieśli żadnych obra­
żeń. Cieślewicz został wykluczony, ale 
w powtórce xm wyścigu wystąpiło tyl­
ko dwóch żużlowców, bo Łukaszewski 
nie zmieścił się w limicie 2 miunt. 

Poza już wspomnianymi zawodnika­
mi, na WYfÓŻnienie zasłużył także Ry­
szard Franczyszyn, który wre­
szcie„przebudzil się" i sympatycy żużla 
wierzą, że ten nietuzinkowy żużlowiec 
powróci wreszcie do wysokiej formy. 
W sumie w Gorzowie zawodnicy obu 
zespołów sprezentowali publiczności 
interesujące widowisko. Na pochwałę 
zasłużył też wzorowo prowadzący mecz 
- Marek Czernecki. 
STAL G.: Świst - 14 pkt. (3,2,3,3,3), 
Łukaszewski - 1 (d,-,-,1,w), Lausch - 11 
(3,2,3,2,1), Okupski - 3 (2,0,-,1,0), Kocso 
-10 (3,2,3,2,-), Paluch - 2 (1 ,0,1,-,-), Fran­
czyszyn - 7 (2,3,2), Hućko - 5 (3,0,2). 
POLONIA: Dołomisiewicz - 5 pkt. 
(2,3,w,0,d), Rickardsson - 7 (1,1,2,1,2), 
Cieślewicz - 5 (d,1,2,2,w), Karlsson - 14 
(1,3,1,3,3,3), T. Gollob - 5 (2,1,1,0,1), Kor­
nacld - 0 (0,d,-,0,-), Woźniak- 0(0), Cisoń 
nie startował. 

J . Woźniak - Polonia. . Fot. P. Kin 
B ł b d Ó w patowej wręcz sytuacji postanow Tylinger po dżentelmen' sku pogratulo-
- y to ar zo wyr wnany i ciężki ·' kl b 
mecz. W pierwszej odsłonie przegra-. wzmocmc ten u . . wał gospodarzom s~cesu, podzięko- WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
łem start i w efekcie cały -wyścig. Pierwsze dwa wyścigi zapowiadały wał za mile przyjęcie w Gorzowie ale I. ŚWIST · (69,2 sek.), Dołomisiewicz, 
Doncaster to świetny zawodnik. Naj- duże emocje. Oba zakbńczyły się remi- też był trochę przygnębiony. W zespole Rickardsson, Łukaszewski (d) - 3:3 
ważniejsze, że dwa punkty zostały sem i nieliczni kibice mieli nadzieję na gości najwaleczniejsi byli Szwedzi - Pe- II. LAUSCH (69,0), Okupski, Karlsson, 
w Lublinie • nawiązani_e równorzędnej walki górni- ter .Karlsson .i Tony Rickardsson. Ich · Cieślewicz (d) - 5:1 (8:4) · 
L. Adams: - ,, Unia" ·z Doncasterem ków . z lideręm. ale okaŻały się one wysił~k nie -został poparty je0dnak przez ill. KOCSO (69,0), T. Gollob, Paluch, 
i Shlr:rą to bardzo wymagający prze- złudne. Goście w kolejnych startach , ppzostałych bydgoszczan. Nie powiodło Kornacki - 4 :2 (12:6) 
ciwnik. Dwa starty.mi nie wyszły; ale dominowali na torze, odnosząc zdecy- sięrównież ·Jackowi Woźniakowi, który IV. DOLOMISIEWICZ (69,8), Lausch 

t ły h b ł · · l · · c· ·dawane·, wysokie zycięstwo: · · raz tal ł d b · Rickardsson, Okupski - 2:4 (14·.10) ' w pozos a c Y o Juz ep1eJ. ieszę W ich. zespole pierwsze skrz.ypce od-. - zos_ .. pos any o OJU ·z ręzerwy 
się, że wygraliśmy. · . , zwykleJ i Jechał batdzo niemrawo. · V. KARLSSON (69,4), Kocso, Cieśle-
MOTO}:l; . Nieąlen - 14 pkt. (2,3,3,3,3), grywał Lars GunneSfad. Norweg opro- · :Początek relacjr poświ(!cil,em polani- wicz, PaJuch - 2:4 (16)4) . · 
Muszyński i (1,u,u), Adams ·. mieniony zwycięStW.em ·.w pucharach . stC>m, bo z . pewnością ich sympatycy VI. HUCKO (69,0), Swist, T. Gollob 
-:8 (2,0,3,0,3), .Ju·cha . ·4 (1,2,0,-,1), M9rdel · miStrzów k[aj9wyc~ Elgane (w poko- byli,nieco zawiedzeni, gdy poznali rezu- Kornacki (d) - 5:1 (21:15) . ' 
" 10 (2,0,3,2,3), Kępa - 8· (3,1,2,1,1}, Siedź nanym po u ZOSta m.in. Nielsena ltat z Gorzowa.-Jednak o takim wyniku VII. KOCSO (69,2), Rickardsson Pa-
- 2 (2,o,O,O). . : · · · · i Tatuma) szalał na torze.·Doznaljednej zadecydowała również świetna pQSta- I.uch, I;>ołomisiewicz (w) • 4:2 (25:i?) 
UNIA: Doncaster - 14 (3,3,1,2;3,2), Kuż- · porażki w XI ·wyścigu z E . Skupieniem. wa gotJ;owian: Najlepszym na forze był · · Vill. SWIST (68,8), Cieślewicz Karls-
dżał · 3 (0,l,d,2,0), Kapustka PC> słabym starcie był na czwartej pozy- Piotr Swist, który od pewnego . czasu son, Hućko - 3:3 (28:20) ' 
- 5 (0,2,w,2,1), Rempała - 8 (3,3,1,1,0), cji; ale mijał kolejno rywali i po pięKnej . utr.7:YTT1ujE: się w wysołciej formie i chy- IX. LAUSCH (69,4), Franczyszyn T. 
Shi.rra _ 9 (1,2,1,3,2), Tronina -1 (0,1,-,-,-), walce przegrał z rybniczaninem dosło- ba Juz na dobr ·a1 b' Gollob, Woźniak - 5:1 (33:21) ' 
Luk 12) wnie ·o 'pół ·_koia. Moc·n·ym punktem· · · · · · e z_apo~ , 0 u ieg- X KARLSSON ( asik - 3 ( , . . łorocznym karambolu. Oby ten utalen-· · 69,2), Kocso, Łukasze-
WYŚCIG PO WYŚCIGU: zespołu lidera był J : Nilsen, który talćże to:v,rany żu:żl?w~ec nadal się rozwijał, \VS~ Dołomisiewicz - 3:3 (36:24) 
I. DONCASTER (69,96sek.), Nielsen, zdobył 14 pkt., a jednej porażki' doznał '.1 Jest nadzieJ'.1, ze spełnią się (nie tylko XI. :sWIST (69,6), Cieślewicz, Okupski 
Muszyński, Kużdżał - 3:3 z klubowym partnerem J. Szymkowia- Jego) marzerua 0 dołączeniu do świato- Korna_cki - 4:2 (40:26) ' 
II. REMP ALA (70,05), Adams, Jucha, · kiem. Do tej dwójki dostroił się Andrzej wej c~ołówki. Znow wykonali swoje XII. FRANCZYSZYN (70,0) Lausch 
Kapustka - 3:3 (6:6) Huszcza, który jak zwykle dysponował ~adarue obcokrajowcy _ Klaus Lausch Rickardsson, T. Gollob - 5:1 (45:27) ' 
m. KĘPA (70,70), Mordel, Shirra, Tro- a-'!lbicją i wolą walki. Takie siły zielono- i Antał Kocso. Obaj jeździli bardzo wi- ~- ~LSSON (70,4), Franczyszyn, 
nina · 5:1 (11 :7) gorzan wystarczyły na słaby zespół dowisk · k t Cieslewicz,Lukaszewski(w)-2:3(47:30) 
IV. DONCASTER (70,17), Jucha, Kuż- ROW-u. W górniczym zespole zawód ~wo i s li: ecznie, obaj też są XIV. KARLSSON (69,0), Hućko, 
dżał, Adams - 2:4 (13:11) sprawił po raz kolejny M. Dugard, któ- 1~::~~uf~t~~ąz:~~~~fe;~~półtwo- Laus<;h, Dołomisiewicz (d) - 3:3 (50:33) 
iio~fe~ ~f f 6i8), Kapustka, Kępa, ry .z~oby_ł 2 pkt. _M~o1 że w lidze brytyj- Cho_c !;Stal" wygrała stosunkowo wy- ' XV. SWIST (69,2), Rickardsson, T . Gol-
VI NIELSEN ( ~kieJ _spisUJe się ruezle (9 pozycja ze sok_ o, JeJ m_ ecz z „Polonią", dzi'ęki· zaan- lob, Okupski - 3:3 (53:36) 

• 70,60), Shirra, Tronina s~edruą 9.41 pkt.) transfer tego zawad- _ ~CD uzyskał w vm wyścigu Piotr 
Muszyński (u) - 3:3 (17:19) . , nika do rybnickiego klubu okazał się gaz<;>waruu ~awodników obu zespołów, Sw1St - 68,8 sek. Widzów 8 tys . , 

IJ-2:;~--------------~~~-----~--_:_,__b::_y_ł :m:::t.-:_er:_:e:::s:UJ:ą:c~y~d:la:w=id:z::ó~w::·~W~k:a:żd:ym:~.,,...,.,,,,,.,,,,,...,,,.._~K~R~~ZYSZTOF HOŁYNSKI 



,,UNIA'' L. - ,,APATOR" 47:43· ! 

V 
MOBILIZACJA = ZWYCIĘSTWO 

Czy wiei~ było ~bicó~ leszczyńskiego Ekipa gości była po meczu załamana. 
zespołu,. ktorzy wierzyli w zwycięstwo? Zawodnicy i działacze nie mogli długo 
C_hyba me. W:szak „Unia" wystąpiła osła- ~trz~nąć się; nie wierzyli, że przegrali; 
b1o~a absenCJą kontuzjowanego kapitana li<:zyli na pewne dwa punkty. 
druzyny Romana Jankowskiego. W~cep_rezes :,Ap_ atora"_Andr_ .zej Gajek po-

Pierwsz_e pojedynki dowiodły, że gos- wiedział m Li liś d . · .m. : - czy my na zwy-
p~ ~ze ~e są faworytami tej potyczki. Po c1ęstwo, ,,Uilia" potrafiła jednak się zmo-
pul:c~u ~sc~ch był remis, a po szóstym bilizować i dzięki temu· wygrała. W na-
gosc1e obJęli prowadzenie 19:17. Wydawa- szym zespole niestety wiżększość żużlow-
ło się, że torunianie zaczną kroczyć od ców„wązisię",liczy,żezagranicznizawo-
zwyciestwa do zwycięstwa - byli pewni dnicy zrobią za nich robotę. 
swego. Jednak szybko uniści ostudzili ich Dodajmy, że· Per Jonsson jeździł na 
za~ędł"· W siódmej gonitwie 5:1 i role się sprzęcie klubowym i do Leszna - a właś-
zmieniły: gospodarze zaczęli dyktować ~wie Strzyżewic przyleciał samolotem. 
warunki pojedynku. Swiadczy to,. że „Apator" zmobilizował 

Mecz stawał się coraz bardziej zacięty. wszystkie siły by w Lesznie wygrać. Nie-
Apogeum osiągnął w IX wyścigu. Na star- stety nie udało się. .. . 
ciestanęli:Jonsson,Kasprzak,Derdziński APATOR - 43 pkt.: Sawina - 6 pkt. 
i Rypień. Pioronujący start miał „Kasper" (2,3,1,0,-,,-), Kuczwalski - 1 (1,-,0,0,-), 
za nim „poszedł" junior gospodarzy, który Krzyżaniak - 5 (2,d,l;.1,1), Kowalik - 12 
umiejętnie blokował przez pierwsze okrą- (1,3,2,3,3), .loi'lsson - 15 (3,3,2,3,1,3), Der-
żenie mistrza świata. Wykorzystał to Kas- dziński .,_ o_ .. (0,-,0,-,-), Nystroem 
przak, zdobył maczną przewagę i pierw- - 3 (0,"3,-0,w), S'Yiątkiewicz·-1 O). 
szyminąłlinięmety. Ten pojedynek kibice UNIA - 47 pkt.; Krakowski - 12 pkt. 
oglądali stojąc; na pewno długo będą O nim (3,2,3,2,2), Łowicki - 4 (0,d,0,2,2), Kasp~ 
rozprawiali. rzak'-10{3,2,3,2,0), Rypień-3 (0;1,1,0,1), 
Jeszcze raz żużlowcy poderwali fanów Labędzki ~ 11 (2,2,5,1,3), Pawlicki 
z miejsc. Było to w XIV potyczce dnia. - 7 Jl111,2,1,2) . • , · 
Przez cztery okrążenia prowadził Pawli- WYSCIG PO WYSCIGU: .. 
cki, drugi jechał Kowalik, a dopiero na ;=~!J~ ~3~3sek.), ~awina, Kucz-
trzeciej pozycji Jonsson. Wszyscy byli pe- ,.,i 

wni, że Piotrek dowiezie trzy punkty. II. _KASPRZAK (u.,, 7), Krzyżaniak, Kowa-
Niestety kilkanaście metrów przed metą, lik„Rypień - 3=3 (6:6)· · 
złapał ,,panę" i wywalczył ,,tylko" dwa fil. JONSSON (64,0), ł..ąbędzki, Pawlicki, 

Derdziński - 3:3 (9:9) . · . , 
punkA tyt. ,, 'ał k , . IV. 'SAWitlA {64,4),. Kasprzak, Ryp1en, 

,, pa or mi szansę uzys ac remis. Nystroem -. 3:3 (12:12) . 
Przed ostatnim wyścigiem wynik brzmiał v KOW' .... ...,. o,\ 1,a'h,.,ł.1,,. li 
40 44 Goś · d bo' d all J : AUA (64, 1, u~, Paw cki, 

: . cie o au esygnow ons- Krzyżailiąk (dl"'-:- 3:3 (15:15) _ 
sona i Nystroema. Wszystko wskazywało, VI1 JONSSON (64,4), IfralcQwski, Swiąt-
że cel osiągną, ale Nystroemowi zdefek- kiewicz, l.owic!ki (dr- ~:2 (19:17) . 
towała maszyna, Krakowski chcąc unik- VII ŁABĘDZKI (63 8'\ p Jj-1-= s · , k 1;.,,.;· • ł" kl . . • 1, aw CJU, awma, 
nąc 0~1 „złozy motocy 1 nie mając K_u<2Wa1sld ~ 1:5 (20:22) . · · 
wyjścia uderzył w bandę. Wyglądało to VIII. QĄKOWSKI (64,1), Kowalik, Krzy-
groźnie. Na szczęście „Krakus" wystar- żaniak, Łowicki ...., 3:3 (23::i5j · · · 
tował w powtórzonym wyścigu. Sędzia IX ,K:ASPRZAK (64 2) J o Ryp ·e' 
wykluc'7Vł sprawcę upadku leszczyru'ani- : ·. , . . : : " 0~ n, . 1 n, 

. ' 

NAJLEPSZY OD KILKU LA-i-
Czterdziestypierwazy Memoriał im. Alf­

reda Smoczyka przeszedł do historii. Wy­
niki rywalizacji najlepszych ŻliZlOWCÓW 
krajowych przedstawiliśmy w poprzednim 
wydanią. tygodnika. ; 
Niewątpliwie tegoroczny Memoriał był 

pod względem aportowym i organizacyj­
nym . najlepszy od kilku lat. Działaczom 
„Unii"należąsiębrawa~starania,bywtej 
największej prestitowo imprezie żużlowej 
wzięli udział najlepsi zawodnicy. 
A żużlowcom należy podziękować, że wal­
czyli twardo od pierwszego do ostatnigo 
wyścigu. Z pewnością jedną z form ,,dopin­
gu" były atrakcyjne nagrody. Tuż przed 
imprezą „temperaturę walki" podgrzała · 
informacja spikera, iż do puli nagród do­
rzucono 2000 marek dla zwycięzcy rywali­
zacji. Pieniądze te przekazał prezes zielo­
nogórskiego klubu Zbigniew Morawski. 
A więc żużlowcy mieli o co się ścigać. · 

W ·roli faworytów widziano JCasprzaka, 
Śwista, Golloba, Łabędzkiego, Huszczę. Je­
dnali: Memoriał miał swojego „czarnego 
konia". W tej roli wystąpił największy pe­
chowiec w zespole „Unii" Piotr Pawlicki. 
(·tradycji stało się zadość. Również w tych 
zawodach Piotrusia - bożyszcze miejsco­
wych fanek - prześladował pech. W jed­
nym z wyścigów - kiedy wystarczyło 
przywieżć l pkt., aby stanąć na najwymyin 
stopniu ,,pudła' -w c:żuie ataku na trzecią 
pozycję miał groinie wyglądającą wy:wrot-

_: kę. ' • 
- Bardzo starannie przygotowywałem· . 

się do Memoriału - powiedział po zawo­
. dach Piotr Pawlicki. Przed turniejem, nad 
ranem wróciłem z Niemiec z nowym God­
denem, który kupiła mi Rolnicza Spóldziel• 
nia Ualilgowo-Produkcyjna wMościazkach, 
załodze serdecznie dziękuję. Zakupiłem 
tąkże nową oponę. Niestety miałem, znowu 
pecha.· . . . 

..:._ Co był«> 'powodem upadku? 
_; Na drugim łuku powstała niebezpiecz­

na koleina. Nie zdołałem jej ominąć, wynio­
sło mnie pod bandę. Szkoda; źe nie zająłem 
piel'Wf4Z8g0 miejsca. Ale nie załamuję się. 
Wierzę, że w końcu ~cie uśmiechnie 
się do mni_e. · 

Oczywiście najszczęśliwszym P!> zawo­
dach był Piątr Świat. Jego stan posiadania 
wzbogacił się o 2 tys. marek i antenę 
satelitarną. 

- Doborowa stawka zawodników spra­
wiła, że zwycięstwo nie przyszło łatwo 
- powiedział. Trzeba było mocno powal­
~ć. "Połowa sukcesu to dobry motocykl. 
Nie narzekam - ,,chodzi" dzięki spon­
sorowi Andrzejowi Furkaczowi, który nie 
szczędzi pieniędzy na c:zęśći i oczywiście 
mechanilfom: Stanisławowi Maciejewiczo­
wi i majstrowi z Czechosłowacji Vlastilowi 
Kollertowi. Od początku tego sezonu star­
tuj11 na Jawie 898 i jej chyba pzostanę 
wiemy. 

Uczestnicy turnieju byli zadowoleni z na­
gród. Nie ma co się dziwić. Mieli do wybo­
ru - wg kolejności zajętych miejsc - at­
rakcyjne 1:18,~ody, które ilfundo~: . 
1. KS:,uma Leszno: antena satelitarna (1 
pan Biegajaki z Leszna), telewizor koloro- · 
!"I· 
2. ,.Complet": telewizQr kolorowy, video, 
wieża. . 
3. LSH „Kaszuba-Adamowski": lampa na 
biurko, torba turystyczna + komplet aztuć­
cy. 
4. Hurtownia „Eden": lustro w skórze. 
8 • .,Sonex": radio a kaset. 
8. Hurtownia „Sporting": dres „PUMA". · 
8. ,,Murbet": radio 2 kaset, aparat foto-
graficzny. . 
7. Hurtownia 11Euru": rower tyruatyczny. 
8. Ryszard Pertkiewicz' - komplet kry8Z-
tałowy. . · 
9. Czajczyńaki ....:... neseser skórzany oraz 
razem:it:9rtkiewiczem.....;teczka + kom-
plet ki ów lcryaztałowych. 
10. .,Polmozbyt" ~o: 2 opony samo­
chodowe. 
11. p. Piwoński i Żybura: tort. 
12. ,.Celmer" z PilY: kawa. • 
12. ·" Tygodnik: żużlowy": radio samocho­
dowe stereo. 

Po turnieju odbyło się tradycyjne spot­
kanie zawodników i organizatorów, w któ­
rym uc:zeatniczył m.iri. Eugeniusz Mat?iaa 
-wojewoda~iprezeaZbigmew 
Morawski. Wojewoda i prezes długą roz­
mawiali.-O czym? Mote o przejęciu „Unii" 

· przez zielon~óJ'!kiego blZl\esmena; 
· • . . · (o.w.) 

SIÓDMA KOLEJKA.-JNACZEJ 
~.,, Derdzmski - 2.4 (25.291 . . . 

na. Wyścig wygrał Jonsson, a gospodarze X. KOWALIK. (M,1), Łowicki, Labędzki, ROW - MORAWSKI 18:29 
pilnowali, bydowieictrzypunktyna wagę Sawina- 3:3 (28:32)" . . . MOTOR ...:....U'NIA"T. 25:20 
zwycięstwa. ., XI. NYS'rllQEM (64,5), Krakowski, Krzy- J?NIA 4... - APATOR . 47:25-

W drużynie gospodarzy wszyscy iuilo- żaniak, Rypiei,. ~ 4:i (M.:34) STAL-= POLONIA 32:16 . . . . 
wcy zasłużyli na słowa uznania. Ich zwy- , xn. !ONSSON{63,8)(K.asprzak, Pawlicki, Czytelnicy ~pewne dzi~.się ":il tej chwili, !!<,ż to jest za żestawienie."Odpowiedźjest 
cięstwo to efekt pełne• móbilizaCJ'i wszyst- Ku.._ __ ...,_·ki- 3·.3 ''35·.3-"' . . . prosta. Są to vaniki spotkań vn kolejki iuz.lowej ekstraklasy, po.odjęciu od „prawid-

~ ,1,;.r.wiWi ~ ., , lowych" rezultatów punktów zdobytych przez zawodników zagranicznych. · 
kich zawodników, mechaników, trene~ xm. L.AlłĘDZKI (64,ł>), Łowicki, Krzyża: Parównując-t.e re'ZliltatYz tymi, które faktycmie odnoto~o na ligowych stadionach, 
i kierownictwa sekcji. •niak, Nystroem - 1:ó-(36:42) . jasno wynika, że najgorzej w tym zestawieniu wyszli żużlowcy ;,Mora.wskiegą", którym 
Można jednoznacznie powiedzieć, po tym· · XN. KOWALIK (64,7), Pawlicki, Jonsson, trzeba b:xło odjąć aż 28 pkt. zdobytych przez Nilsena i Gunnestada. sporo punkt6w'trzeba 
meczu, że „Unia" udowodniła, że nawet„ Kasprzllk -•4·2 (40·44) było również za'l>rać '.,Apatorowi", ,,Motorowi" i tarnowskim ,jask6łk9~"· . • 
bez ,,stranień" J·est groźna. Gdyby inne xv JONSSON (64 Ś) Krakowski Rypień . Inaczej-rzecz \Óml.\iąc, można stwierdzić,. że właśnie sponsorzy tych klubów pos~~ 

· ' ' · . ' ' . na najlepsze „konie". Główne role w naszeJ ekstraklwe obsadzone są przez „straruen . 
zespoły startpwały bez zagraniczni~ów, _?5)'stroem iw) - 3:3 (43:47) · . · z tego faktu mogą się cieszyć jedynie kibice, Kt6rzy właśnie dla itch iddli taK tłumnie 
leszczynianie byliby najpoważniejś2Y!Jl • NCD uzyskał w II wyścigu Zenon K'.asp- przychod1ą na ll\adiony. Polscy żużlowcy mają zapewne mniej powodów do z.adowole-
kandydatein do fotelu mistrza kraju. 0 „ rzak -"63,7"s~k. . nia. . . DARIUSZ CEGIELSKI 

• • • o 

W przerwie rozgrywek ligowydi na • • pomi~ a°xfo~d i ROW. Rybnik;: N~: 

torze rybnickiego ROW-u rozegrane. zo.!' stipns:gQ dnia ro~grany zostanie turniej 

staną dwie interesujące imprezy żużfowe .. · indywidua~y z·~dziale?t żużlowców obµ 

Na zaproszenie miejscowych dzią,łaczy_ drużyą i zapro~zonych 7:llwołłnikó\\', Do-. . 

HANS NIELSEN- 0 W :Ry.~NJKU 
<, 

i Fundnacji SPORT Rybnik pJlYj~zie 
O 

ch~d z obu i~prez p~hzany·z~stanie 
drużyna Oxfordu. Występuje w niej • . na. fi~~nsowa~1e_ op~zo~ sportowych dl_a • 
mistrz Hans Nielsen, który na pewno dzieci 1 11_1łod~ ~ąmiczego _kl1;1ąu. 
będzie gwiazdą żużlowej gali. Pona.dto War.to _.wy~rac się Ila ~e·d~e ?mpr:ezy_ 
w zespole gości wystąpią bracia Martin. żużlp~e: _gdyz s~wka zawodń1~ow gwa-. 
i Paul Dugard oraz Mark Karlsson.; • r~nt'!Je, 1z e.n_iocJ1 sportowych ~1e zabrak- · 

W pierwszym dniu - 30.06. o godz. me. 
17.30 planowany jest mecz drużynowy" • L.J. . . 

Z OSTATNIEJ CiłWILI·· 
0 • G e 

. .,. 

Eliminacje IM~. 
LONIGO 

1. Dołomisiewicz - 12 pkt .. 
10. Świst - 8 pkt. 

. . 
.... o I 

LA.NDSHUD. 
6 Załuski- 10.pkt. 

13. T. Gollob - 3 pkt. 
16. Olszewski - 1 pkt. 

,,JEST~M ZDZIWIONY" · 
Sprawa niezgodnego z reguląmłnem tłumika Pera Jonssona, odbiła się głoś~ym eche!'l 

w światku żużlowym .. Nejpierw licencj9: teraz~- ~akieś dzi~e.fatwn pn:.eśl~~~e­
sympatycznego potomka_ Viking6~. Tuż po ~on~ruu sp~~ ligo.wego „Urua L. 
- 11Apator" spytałem_ nustrza ~wiata, co sąci7:i o_ tej „aferz! . . : . 

Prawdę mówiąc juz zapomniałem o tym ZlijŚc1u. Trochę Jestem zdzi:wiony, ze do tego 
w. •~g61e doszło, Przyzwyczajony jestem, .że kaid~ jedzie na ~ ~otocyklu j~ sobie 
zakupi. Również ~ j_est ~owolną 11pr~wą_ każdego zawo~ .. 

Mistrz świata ·me miął w teJ -sprawie więceJ do powiedzerua. · . . (ceg) 

Niestety' nie. ~liśmy się· dwóch powamych ,błędów w poprzednim wydaniu 
tygoc:lniląl. w artyłcule zatytyłowanym „Dziękuję Ci mamol" winn~ być, iż f:>rezes 
:&ielonogórakiego klQbu Zbigniew. Mora~ przekazął Bogusławowi Nowali:owi 1000 
marek,· a nie jali: zóatałó podane -:- z winy korekty- l DM. . • 
Zainteresowanego i czytelników przepraszamy. • • 
Również z winy korekty „wypadło' nazwisko i imię autora fotore~J;tażu pt. ,,Dramat­

Dariuaza St811ki". Zdjęcia zrobił nasz redakcyjny fotorepórter S~w Malaa. Kolegę 
i ~elników przepraszamy. 

.WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBiORSTWO . 
11.ANDLU·WEWNĘTRZNEGO w L·e s z n ie 
U1 f o r m u J e wszystkich swoich byłych klientów, że sprawy 
reklamacyjne załatwia, a. o naprawach gwarancyjnych informuje 
DZIAŁ REKLAMACJI WPHW przy ul. B. Chrobrego 15, pokój 100 
O piętro); tel. 20-15-00. 

15. E. Skupień - 2 pkt. 

rrJ'~ci]:ff,ftifi(~fłł~ §Mi,r._ r.· · ,:: -_ : < ;~~ ~ · 3 



Zdzisław Strączek od momentu po­
wstania Fan Clubu „Jaskó łka " w Chica­
go pełni funkcję wiceprezesa tego klu­
bu. W istocie jest on organizatorem 
wszelkich poczynań Fan Clubu na rzecz 
zespołu „Unia" Tarnów. Zadanie, jakie­
go podjął s ię nie należy do łatwych . 
Wszystkie swoje obowiązki względem 
klubu wykonuje w czasie dla sieb'ie 
wolnym i tylko społecznie . 

Oto co powiedział przedstawicielowi 
,,Tygodnika Żużlowego" w czasie poby­
tu tego ostatniego w USA. 

- Czy przed przybyciem do USA 
interesowałeś się sportem żuzlowym? 

- Sport żużlowy zawsze był pasją 
mojego życia. Kiedy mieszkałem jesz­
cze w Tarnowie oglądałem prawie 
wszystkie mecze rozgrywane na torze 
,,Unii" . Chcę w tym miejscu powie­
dzieć, że także grałem w piłkę nożną 
w zespole „Tarnowii" Tarnów, a po 
przybyciu do Chica~o przez jeden sezon 
grałem w barwach „Wisły" Chicago. 

- Jak często organizujede spotka­
nia w swoim klubie i jaki jest cel jego 
działalności? 

:_ W okresie od kwietnia do listop_ada, 
a więc w sezonie spotykamy się nawet 
trzy razy w miesiącu. Ilość spotkań 
uzależniona jest w dużym stopniu od 
napływu kaset video z imprez rozgry­
wanych z udziałem zawodników „Unii" 
Tarnów. Odtwarzane mecze żużlowe 
cieszą się tutaj dużym zainteresowa­
niem. Wstęp jest bezpłatny. 

Celem działalności Fan Clubu „Jas­
kółka" jest pomoc poszkodowanym 
w wypadkach żużlowcom, sponsorowa­
nie poszczególnych zawodników „U­
nii" Tarnów, wreszcie szeroko rozumia­
na działalność charytatywna. 
W tym miejscu pragnę przypomnieć 
sympatykom speedwaya w Polsce, że 
Fan Club uczestniczył w finansowej 
pomocy dla Bogusława Nowaka, Euge­
niusza Blaszaka oraz Józefa Górskiego. 
Żużlowcom zakupiliśmy kombinezo­

ny, kaski, okulary i inne żużlowe ak­
cesoria. Ponadto członkowie naszego 
klubu uczestniczyli w finansowaniu 
operacji przybyłego z Polski Łukasza 
Kozłowskiego, któremu w klinice w Fi­
ladelfii dokonano przyszczepu wątro­
by. Niezależnie od tego bierzemy udział 
w akcji „Dar Serca", której celem jest 
pomoc dzieciom z Polski dotkniętych 
porażeniem mózgowym. 

- Czy od momentu zawiązania się 
Fan Clubu byłeś w Polsce i czy miałeś 
okazję obejrzenia zawodów z udzia­
łem zawodników „Unii"? 

- W tym okresie byłem w Polsce 
dwukrotnie. Po raz pierwszy w 1989 

z lewej Z<jzislaw Strączek' i red. Janusz Wanatko. 

roku. Przed ligowym spotkaniem .. {!- ·-ltlub~, boosW:t~cz~~przedews~ystk~ 
nii" z zespołem „Falubazu" Zielona Go- • dla ru~h tutaJ ~strueJe~y. G!?sow me~ 
ra, rozegranym w Tarnowie, wspólnie rozwaznych działaczy rue ~ozemy_ brac -
z byłymi żużlowcami Marianem Curyło pod u~a~ę. Wszr~cy tutaJ w _Chi_ca~o 
wręczyliśmy zawodnikom kaski, okuła- mamy sw_iadomosc,_ ze naszeg~ i.s~~e~a 
ry i inne drobne akcesoria niezbędne potrzebUJą za-..yodnicy, ale ta_kze i kibic~ 
dla żużlowców. z jednej strony cieszyli- z 1:arnow~, _ktorzy odnoszą się ~o naszeJ 
śmy się, że mogliśmy spotkać się z za- działalnosc1 bardzo przychylnie. 
wodnikami i przekazać im tak potrzeb- -Który z zawodników „Unii" Tar­
ne rzeczy, ale jednocześnie czuliśmy się nów twoim zdaniem rokuje najwięk­
poniekąd wyobcowani. Przedstwiciele sze nadzieje? 
zarz<:ldu „Unii" nie zaintere~owali się - Zdecydowanie Robert Kużdżał. 
narru. Pot~aktowano n~ tak! Jak gdyby _ Co sądzisz O podpisaniu kontrak-
nas ~ ,og?le w T~now1e °:le było. Po tów przez ;,Unię" z dwoma zachod­
~~ZY,Jezdzi~ do Chicago _poinformov.;a- nimi zawodnikami Mitch Shirrą i Je­
lismy sw01ch czło~ó~ I sympa~kow remy Doncasterem? 
o atmosferze panUJąCeJ w Tarnowie. Po . . . . . 
raz drugi odwiedziłem Tarnów w 1990 - {!~azam, ze ~ecyZJa była Jak nąJ-
roku. Przed meczem „Unii" z „Koleja- ':>~dzfeJ słuszi:ia . Biorąc J>?d, uw~gę mo­
rzem-REMAK" Opole wręczyłem kwo- żliwosci polskich zawodniko:v, Jest ~a­
tę 600 dolarów, zebraną przez członków ło prawdo~odobne, by. ~toryl_rnl~e~ 
Fan Clubu „Jaskółka" Józefowi Górs- z ~rom~torow I czy :U ligi ~gielskieJ, 
kiemu _ byłemu żużlowcowi tarnows- ~t~ra. ciągle uc)1odzi za na.ilepszą n~ 
kiego zespołu . Obejrzałem również za- sw1ec1~ był zam~eresowany startami 
wody rozegrane w Krośnie, pomiędzy Pola.~.~w w ~gł~. Starty w barwac~ 
tamtejszym KKŻ, a „Unią" Tarnów. ,,Tł~ tak doswiadczonyc~ zaw~­
W czasie mojej drugiej wizyty w Polsce kow Jak ~owozelandczyk Mitch Shirra, 
doszło wprawdzie do spotkania z za- c~ ,:\ng~ Jere_m:r Doncaster p~~c~­
rządem „Unii" Tarnów, jednak z przy- !llą się ~e~ątpliwie d? uatr~~YJruerua 
krością muszę stwierdzić, że nie bylem rmprez z~z~owych, a rue_zalezrue od tego 
usatysfakcjonowany sposobem w jaki wzmocru siłę ~o~~~ego zes~ołu. 
nas przyjęto . Mam nadzieję, że po wy- . Je~ak za ~aJwazru~Jsz~ uwazam to, 
borze nowego zarządu „Unii" Tarnów ze J?-a~1 rnłodZI zawodnicy Jak _R~mpał'.1, 
wyjaśnimy wszystkie sporne kwestie. Kuzdzal c~y Kap~~tkabędą_~eli okf:1~ę 
Pomimo niezadowolenia ze strony czło- p~~pa_trzec ~ akcJ~ za~odnikow ze sclS­
nków naszego Fan Clubu ze sposobu łeJ SWlatoweJ czołowk1. 

Chcia ł on m.in . sprowadzić do naszego­
miasta byłycl'l doskonałych żużlowców 
takich jak Wyglenda, Woryna czy Gr.Yt, 
z którymi w przeszłości reprezentował 
bar.wy Polski na arenie międzynarodo ­
wej . 

Ostatecznie pomysł nie został wpro­
wadzony w życie , ale być może w przy­
szłości ten plan zostanie zrealizowany. 

':_ Wasze najbliższe plany? 
Chcielibyśmy nawiązać rzetelną 

współgracę l- n owym zarządem „Unii" · 
Tarnów. Uważam, że dobrej atmosfery . 
na linii Chicago - Tarnów oczeku)ą 
zarówno sarni żużlowcy jak i kibice. 
W dalsŻym ciągu chcielibyśmy spon­
sorować poszczególnych· zawodników 
. Unii" w zależności od ich dokonań -na 

• t~rze. JaK dotychczas będziemy się sta­
rali wspierać Jinansowo poszkodowa­
nych żużlowców, chociaż wolelibyśmy, 
by: nie o~</sili oni żadnych poważnych 
kontuzji. Zyczymy im tego z eałego 
serca. N as;;r, Fan Club jesti będzie otwar­
ty nie tylko dla sympatyków tarnows-
10.ej „Unii", ale dla każdego, kto tylko 
interesuje się• speedwayem. Chcę po­
wiedzieć, że na nasze spotkania przy­
chodzą także kibice z Torunia, Lublina 
i Zielonej Góry, którzy czasowo lub na 
stałe pr.zeBywają w Chicago. 

Mam nadzieję, że nasza praca będzie 
widoczna nie tylko w Ameryce, ale 
także w Polsce i przyczyni się do uzys­
kiwania lepszych wyników przez zawo­
dników „Unii". Wierzę w wysoki lot 
,,Jaskółek" z Tarnowa i Chicago! 

- Czy mógłbyś powiedzieć kilka 
słów o sobie? 

- W Chicago przebywam od 1974 r . 
Mam tutaj prawo stałego pobytu i wkró­
tce powinienem uzyskać obywatelstwo 
amerykańskie. Pomimo wieloletniego 
pobytu w USA, ciągnie mnie do rodzin­
nego kraju i jak tylko pozwala mi na to 
czas, staram się odwiedzać swoją rodzi­
nę i znajomych zamieszkałych w Po­
lsce. 

- Co sądzisz o „ Tygodniku Żużlo­
wym"? 

- Po obejrzeniu kilku numerów chcę 
powiedzieć, że jest to udane pismo żuż­
lowe, które powinno znaleźć . stałych 
nabywców w Ameryce. Wszyscy moi 
znajomi w Chicago ocenili je bardzo 
dobrze. 

Cieszy mnie, że tego rodzaju gazeta 
zaistniała na rynku wydawniczym 
w Polsce, ponieważ przez cały dotych­
czasowy okres kibice żużla pozbawieni 
byli mozliwości posiadania fachowego 
pisma poświęconego w całości speed-· 
wayowi. 
Korzystając z okazji, chciałbym zło­

żyć najlepsze życzenia zarówno redak­
cji „Tygodnika Żużlowego" jak i jego 
czytelnikom. 

w jaki byliśmy przyjmowani przez dzia- -Czy rozważaliście możliwość zbu­
łaczy „Unii" postanowiliśmy przyznać dowania w Chicago ... toru żużlowego? 
kwotę 300 dolarów Bykowskiemu, Ka- - W przeszłości z takim zamiarem 
pustce i Łukasikowi. Uznaliśmy, że nosił się były mistrz Polski Zygmunt 
w dalszym ciągu będziemy pomagać Pytko, który podobnie jak i ja od wielu 
żużlowcom naszego ulubionego już lat na stałe zamieszkuje w Chicago. 

- Dziękuję za rozmowę. Życzę To­
bie i wszystkim członkom Fan Clubu 
,,Jaskółka" owocnej działalności. Do. 
zobaczenia w Polsce! 

.:"x~ 
··i 
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JANUSZ WANATKO 

.. ··•· . . . .. . . . . .. -~ ... . .. . . . . " . . . . .. . . . . .. . . .... .... ... . .. .. . . . . ~-: .... 

Niemałe zainteresowanie wzbudził występ 
francuskiego żużlowca - 18-latka Phillipa 
Berge w ćwierćfinale IM$ w Rybniku. Nie­
stety nie miał szczęścia. W XI wyścigu pod-

Od lewej: Dal Chiele (7 4) . Phi/lip Berge 

4 

cięty przez Dal Chiele, upadł na tor. Wystar­
tował w powtórce i zdobył jeden punkt. 
Znawcy speedwaya twierdzą, że ten chłopak 
ma talent, który przy właściwej pracy może 

się szybko rozwinąć. Być może już niedługo 
zobaczymy go na naszych torach. Mini foto­
reportaż Karola Zagziła przedstawia, jak do­
szło do kolizji . 

Berge na szczęście wyszedł z te) opresji 
bez szwanku. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



- . 

•·· ŻUŻELKOCHAć JAK DZIEWCZYNĘ 
- --_ Ro.zmowa ~ Janusz~m Stach . . 

z~wodnikiem St 1,- WE „ yrąr kapitanem 
· u a•·- . . STV ·Rzeszów . 

drużyny- i czołowym • 

.• · :--'" · Nied,a~~o' odbył się w Rzes~o­
~ 1e _,turmeJ indywidualny z okaz"i 

. Jubhleuszu_ Twoich startów na td. 
. . rze. 10 lat Jazdy na żużlu_ d . 
. czy mało? , , uzo to 

~ Jeśli zaczyńa się wcześnie to ni~·jest 
to __ ,du?o. J~ rozpocząłem jeździć dość 
pozna, w ~ 1_eku prawie 20 lat, więc teraz 

. gdy„mam Ju~ 31 t_o pora j uż raczej sumo­
w~c to co si ę osIąg 1-1ęl o , n i ż snu ć jakieś 
w1~~sz~ pl~ny-- sportowe na przyszłość. 
Sam w ie~ Jedn~k w tym sporcie nie od ­
gryw_a w1~kszeJ rol i, ale by w nim prze­
trwac ~~wet t_e 1 O lat to t rzeba to lub ić, 
~ochac J_ak dz1 e_wczynę, żonę, d żiec( 

-:-- Ktory z_ pierwszych Towich sta­
rtow. n:3 z~zlu utkwił Ci najbardziej 
w pam 1ęc1? . 

. ~ Było to 9 maja 1980 roku w· moim 
p1erwszy[11 kl~bie w rodzinnym Lublinie, 
p~dczas t reningu. Jechali obok .mnie 
Piotr Pa_w low·sRi (obecnie trener KKŻ 
~ pr_zy. T.Sz.), .Waldemar Mrówczyński 
1 ~anusz FornaL Wszyscy na pierwszym 
łul<u pojecha liśmy prosto. Pawłowski 
~rzel.'."ró?il s ię na prowadzeniu, ja wpad ­
łem na niego·, a pozosta li na nas obydwu . . 
Wyglądał .ten karambol bardzo groźn ie 
na ;~zczęście d!a ~nie, _skończyło- s ię ;,tył ~ 
ko · na złamaniu zeber I nadgarstka. Kosz­
towało mnie to .. jednak sezon przerwy 
w startach. · . 

~D_ebiut_w ,~Stali" Rzeszów- jak 
wiem - tez miałeś ostry. 

- W trudnym wyjazdowym meczu 
w Tarno.w i.e rozpocząłem od dwóch wy­
k_luczeń za niebezpieczną jazdę. Chciałem 
si ę ~okazać z· jak najlepszej strony, ale 
zdantem sędziego „odwaliłem partyzant-

• kę", za co .dwukrotnie wyrzuca/ mnie 
z torµ. Mecz ostatecznie zremisowaliśmy, 
lecz koledzy żartowali , że gdyby zamiast 
mnie pojechał Zbysz~k Pęcak to może 
byśmy wygrali i nie porozbijałbym trochę 
towarzystwa. 

- Czy uważasz siebie za zawod­
nika jeżdżącego ostro? 

- Zawsze kiedy staję na starcie myślę 
o wygraniu, jak każdy chyba, ale nie za 
wszelką cenę . Muszę mieć na uwadze 
swoje zdrowie, którę cenię ponad wszys­
tko i zdrowie rywali. Uważam, że jeżdżę 
bezpiecznie. 

- Jaką cechę charakteru cenisz 
najbardziej u żużlowców? · 

-=- któ~r~ najbardziej Ci odpowiadaj ą, 
na ktor'>'.ch cżujesz się najlepiej? 
. - Lub ię tory trudne techn icznie, wąs­

kie, dłu§ie, o ostrych lukach . W Polsce 
wyma~~nym .dla mnie torem jest ten 
w Krosnie, napra_wdę trudny, gdzie moż­
na pokazać co_ się rzeczywiście potrafi . 

- Słyszy s1~ czasem, że w speed­
way':' o wyniku przesądza czasem 
sędz i a. _ Czy podzielasz tę op in ię? 

. - Ka~dy sędzi a jest dobry jeśli zawod ­
nicy stoJą na starcie i nie utrudniają go. 
Starty zależą głównie od zawodników 
a nie od sędziego . Każdy stara się jednak 
przec_hytrzyć nie tylko rywali, ale także 
1 arbitra . Ten jed~ak ma nad nami tę 
prze~agę,_ ze lep1e1 wszystko widzi . Ma 
.nas Jak 1_1a d łon i. 

- Przepis o wykluczaniu za do­
tknięcie taśmy zdyscyplinował 
w dużym stopniu zawodników na 

· starcie. 
- Bez . wątpienia ~u ltura pod taśmą 

sta_rto~ą ~est teraz większa . M niej jest 
naiezdza nra na taśmę i prób polowania na 
~otne ~tarty, prowokowania rywa li. Mniej 
Jest tez wykluczeń za utrudnianie startów. 

- Kiedy dla Ciebie rozpoczyna się 
mecz lub turniej żużlowy? 

- Dopiero wtedy, gdy jestem w par­
kingu, przebrany j uż w kombinezon 
i kask. Pr~cuję przy sprzęcie, reg uluję 

- Właśnie jazdę fair, bez faul i. Sam 
nigdy nie fauluję z premedytacją, a jeśli mi 
się to zdarzy niechcący, to po skończo ­
nym biegu przepraszam poszkodowane- Janusz Stachyra. 
go i zapominam o sprawie. Wśród nie­
których zawodników nie jest to niestety 
regułą. Nie brak takich, którzy są pamięt­
liwi i czekają tylko sposobności, aby s ię 
zrewanżować złośl iwością . To jest dla 
mnie smutne, gdyż wszyscy uprawiamy 
sport niebezpieczny. Sama walka na torze 
sprawia liczne niebezpieczeństwa . · 

- W czasie swojej wieloletniej 
kariery zetknąłeś się z kilkoma tre­
nerami, którego z nich oceniasz naj­
wyżej? 

- Moim pierwszym trenerem był Ry­
szard Bielecki, który akuratnie w tym 
sezonie prowadzi nasz zespól. On uczył 
mnie żuzlowego abecadła i uważam go za 
dobrego fachowca, a takie jego cechy jak 
spokój, dokładność, opanowanie są 
szczególnie potrzebne w szkoleniu młod­
zieży. Nasz trener wiele czasu poświęca 
również na pracę ze szkółką i moim zda­
niem młodzi adepci żużla mogą na tym 
wiele skorzystać . Oby tylko chcieli słu ­
chać jego rad. Resztę umiejętności musi 
s i ę zdobywać już w czasie startów. Ja 
najwięcej skorzystałem ze wspólnej jazdy 
w parze z Genkiem Błaszakiem w latach 
1984-85. Jemu również dużo zawdzię­
czam. 

- Przejdźmy teraz do torów 

sprzęgło, dobieram przełożenie odpowie­
dnie do nawierzchni toru . W domu raczej 
nie mam czasu myśleć o czekających 
mnie zawodach, bo moi synowie - 6-le­
tni Dawid i 2-letni P i otruś nie dają mi na 
to czasu. 

- Co ostatnio zaskoczyło Cię 
w sporcie żużlowym? 

- Głównie ilość i klasa zawodników 
zagranicznych jeżdżących w polskiej li­
dze. W ślada za tym szerszy jest n i ż 
dotychczas dopływ dobrego sprzętu . Stał 
się on dla nas bardziej dostępny . Nie ma 
już barier dla dopływu wszelkich nowinek 
technicznych, poza materialną oczywiś­
cie. Każdy kto ma pieniądze lub znajdzie 
możnego sponsora może jeździć na takim 
sprzęcie, jakim dysponują najlepsi na 
świecie. Pod tym względem nie powin ­
niśmy mieć kompleksów. 

- Wiem, że w okresie przygoto­
wawczym do bieżącego sezonu nie 
byłeś w najlepszym nastroju. Udało 
Ci się jednak znaleźć sponsora, który 
znacznie poprawił Twoje samopo-
czucie. 

- Istotnie firma „ Maxbud" i jej dyrek­
tor Janusz Słonina - moi dobrodzieje 
w najbliższych dwóch latach - zakupiła 

dla m~ie kompletny ubiór i zaj ę ła się 
z?rga nrz_owaniem turnieju z okazj i 10-le­
c'.a startow na torze wydając na to spore 
pIe n1ądze. Z kolei sponsor całej d rużyny 
- Westa zafundowała nam silniki GM 
i k?mbinezony, dzięk i czemu nie tylko 
moJe samopoczucie jest znacznie lepsze. 

.- A teraz trochę z innej beczki. 
~1'!1 chciałbyś zostać, gdybyś nie był 
zuzlowcem? 

- Nigdy si ę nad tym nie zastanawia ­
ł~m. chyba piłkarzem bo lubię pokopać 
piłkę w wolnych chwilach. Do żuż la nato ­
miast namówił mnie kolega ze szkoły, 
popróbow_ałe_m_swoich sil w szkó łce i przy 
tym sporcie JU Z zostałem , on natomiast 
szybko zrezygnowa ł. 

- Którego z polskich sportowców 
najwyżej cenisz? 

- Kick -boksera Marka Piotrowskiego. 
- A z zagranicznych? 
- Żużlowców Szweda Henrika Gus-

tafssona oraz Amerykanina Sama Ermole­
nkę. 

- Jaka jest Twoja najw iększa za­
leta? 

- To najlepiej wie moja żona . (Cierp­
ł i owść i opiekuńczość- stwierdziła żona 
Małgorza ta) . 

- A najw iększa wada? 
- Gdy wygram w jednych zawodach 

cztery kolejne wyścigi, to piąty zazwyczaj 

Fot. Piotr Kin 

przegrywam. Z tego wzg lędu wolałbym 
go najczęściej opuszczać. 

- Co Cię najczęściej drażni , dene­
rwuje na torze? 

- Może nie dosłown ie aż tak, ale 
zauważyłem, że na prawie wszystkich 
zawodach w Rzeszowie ten sam kibic 
zawsze gwiżdże na mnie w czasie prezen­
tacji. Chciałbym s i ę z nim choć raz zamie­
nić rolami, albo przynajmniej poznać go 
i porozmawiać o co mu chodzi . Może to 
z jego strony taki rodzaj dopingu dla 
mnie. Jeśli tak, to dziękuję mu za to. 

- Jakie jest Twoje największe ma­
rzenie w tej chwili? 

- Z celów sportowych nie może być 
innego, jak awans w tym roku do ekstrak­
lasy. Myślę, że jesteśmy na dobrej drodze 
do tego. 

- Jestem przekonany, że awans 
ten osiągniecie, a czego ponadto 
mogę Ci jeszcze życzyć? 

- Nie tylko mnie, ale wszystkim, którzy 
ścigają się na torach żuż lowych , aby wra ­
cali cało do parkingu i do domu, gdzie 
czekają na nich najbliżs i. 

- Dziękuję bardzo za rozmowę 
i życzę, aby zawsze tak właśnie było. 

TADEUSZ SZYLAR 

. W . toruńsko-grudziądzkim żużlo­
wym grajdołku ostatnio mówi się 
najwięcej o sprawie Roberta Prussa 
i Mariusza Strzeleckiego. Obaj dżen­
telmeni byli (i są) zawodnikami sław­
nego „Apatora" Toruń. Obecnie od­
bywają zasadniczą służbę wojskową 
w JW na ul. Warszawskiej (naprze­
ciw stadionu żużlowego) w garnizo­
nie Grudziądz. Spoc-mij! 

- Zarząd GKM - mówi prezes Piotr 
Zaremba - podejmuje dz iałania zmie­
rzające do uzupełnienia podstawowe­
go s_kladu naszej drużyny. Trzy spot­
J_carua zakończyły s i ę minimalną pora­
żką. Brakuje jednego - dwóch zawod­
nikó~ . ,.Apator" i GKM mogą, moim 
zdaniem, w_zajemnie sobie pomagać . 
Zapewn~ w1ę~sze możliwości istnieją 
w Torumu. Wiele razy GKM korzysta ł 
ze sportowców nie mogących znaleźć 
~ ejsca w ósem~e „Apatora". Obecny 
wiceprezes torunskiego klubu pan Be­
nedykt Rogalski reaktywował speed­
way w Grud zi ądzu . Zmiany personal­
!1e _we władzach obu klubów oraz prze­
J Śc 1 e. do nas P . Barona s tały s ię za­
rzeWlem nieporozumień . 

- Pruss i Strzelecki służą w Torun iu 
- kontynuuje prezes. 
- Wydawać by s ię mogło , że zgodnie 

DO WOJA 
MARSZ! 

z przepisami zmiana barw klubowych 
Jest , spra"".'ą oczywistą. Muszę przy­
zi:iac, ze m~ wszystkie nasze poczyn a­
ma były farr . Zabrakło nam cywilnej 
odwagi . Wraz z działaczami „Apatora" 
panami: Rogalskim, Gajkiem, Kuczko­
wskim i Strokowskim znajdziemy za­
pewne rozwiązan ie satysfakcjonujące 
oba kluby. Rozwiązanie slużace dobru 
sportu . · 

P óki co, (tekst pisałem 3 czerwca) 
szeregowy R. Pruss zos ta ł za twierdzo­
ny do Grudziądzkiego Klubu Motoro­
wego i udan ie wystąpi_! w meczu z Po­
lonią" Il Bydgoszcz zdobywając 7 pun­
któw w 5 biegach(w ty m jeden bonus). 
Jego kolega z wojska, szeregowy M. 
Strzelecki oczekiwał na wynik mię ­
dzyklubowych negocjacji. 

- Głośne stało się pańskie przejś­
cie do GKM w związku ze służbą 
wojskową. Prosiłbym. o komentarz 
dla naszych Czytelników - zwróci­
łem się do R. Prussa. 

- Ja chciałem przej śc do Grudzią­
dza, bo w Toruniu nie widziałem szans 
na startowanie. Nie wiem, może lek­
ceważyli mnie, gdyż na przykład kon­
trakt mówił o dobrym sprzęcie , takim 
jak posiadaj ą koledzy w Toruniu, a ja 
miałem starą , trzyletnią Jawę . 

- Na jak długo podpisał pan kon­
trakt w „Apatorze"? 

- Na rok, czyli na obecny sezon. 
Musiałem podpisać . Byłbym w prze­
ciwnym wypadku zawieszony. 
A chciałem jeździć. Dlatego przyszed­
łem do wojska w Grudziądzu . 

- Od kiedy przebywa pan w ar­
mil? 

- Od 6 maja. Już jest po przysiędze . 
- Jak.ie nadzieje wiążę pan ze star-

tem w Grudziądzu? 
- Pragnę jak najlepiej wypaść. 

W wojsku dostałem ta.ki rozkaz, że ma 
być 10 punktów u siebie, 8 na wyjeź­
dzie. Jak nie, to czekają mnie poligony. 
To czywiście żart , ale tak trzeba zrobić , 
w tych granicach. Nawet i lepiej, jak 
się uda. 

- Czy nie odczuwa pan skutków 
przerwy w startach. Może kondycyj­
nie? 

- Na początku treningów na torze 
brakowało trochę kondycji, przede 
wszystkim w rękach . Ale teraz, po 
kilku jazdach, już się czuję dobrze. 
Chciałbym dodać, że w Toruniu też 
trenowałem . J eszcze tylko dobry 
sprzęt i będzie dobrze. Borykam s i ę 
z pewnymi kłopotami , bo nie mam 
mojego motoru, wziąłem silnik od Ka­
nieckiego. Też jest dobry, tak, że bę­
dzie można powalczyć . 

JACEK DOBKOWSKI 
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II LIGA 
VII KOLEJKA 

Ostrovia :__ GKM 
Polonia Il - Kolejarz 
Wybrzeże - Sparta 
Sląsk - Stal 
Start - Włókniarz 
KKŻ - Polonez 

1. Stal 
2. Wybrzeże 
3. Włókniarz 
4. Kolejarz 
5. KKŻ 
6. Sparta 
7. Polonia Il 
8. GKM 
9. Start 

10. Polonez 
11 . Śląsk 
12. Ostrovia 

32:58 
41:49 
51:39 
30:59 
44:46 
52:38 

7 13 + 198 
7 12 + 73 
7 10 + 37 
7 10 + 14 
7 8 - 32 
7 7 + 66 
7 6 + 11 
7 6 - 29 
7 4 - 22 
7 4 - 55 
7 4 - 84 
7 O - 177 

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE 

- STAL-_WESTA R. 30:59 

JEDEN WYŚCIG 
NA OTARCIE ŁEZ ... 

Gospodarzom.tyl~o raz udało się od­
nieść zwycięstwo w tym meczu . W XII 
wyścigu Krzystyniak miał upadek i zo ­
stał wykluczony, a zastępujący Ślączkę 
Nurzyński dotknął taśmę i także musiał 
zjechać do parkingu . Tym samym osa­
motniona para Śląska przejechała bar­
dzo ostrożnie · i zdobyła 5 punktów. 
Żużlowcy „Stali", aż dziewięć razy wy­
grali wyścigi, V:,J tym osiem w stosunku 
5:1. To w zupełności wystarczy za cały 
komentarz do tego nierównego poje-
dynku. · · 
SLĄSK: Waloszek - 5 pkt. (0,2,2,1 ), K. 
Bas - 6 (1,1,1,"1,2) , M . Bas - 2 (0,2), 
Cervenka - 7 (1,1,2,1,2), Gavenda 
- 3 (0,1, 1,0, 1 ), Musiolik - 7 (1,2,0,3, 1 ), 
Fabiszak - O (0,0), Jurasik - O (u,O) . 
STAL-WESTA: Stachyra - 15 pkt. 
(komplet), Ślączka - 6 (2,2,2), Adorjan 
- 12 (3,0,3,3,3) , Nagy - 11 (2,3,2,2,2) , 
Krzystyniak - 12 (3,3,3,u,3), Gancarz 
- 3 (2,0,1,0) , Nurzyński - O (t,w) , Wilk 
- O (O) . 
WYŚCIG PO WYŚCIGU : 
I. STACHYRA (73,24 sek), Ślączka, K. 
Bas, Waloszek - 1 :5 
11. ADORJAN (72,37) , Nagy, Cerven­
ka, M . Bas - 1 :5. (2 :1 O) 
Ili. KRZYSTYNIAK (73,60), Gancarz, 
Musiolik, Gavenda - 1 :5 (3:15 
IV. STACHY.RA (73,84), Ślączka, Cer­
venka, Fabiszak_ - 1 :5 ( 4:20) 
V. NAGY (73,23) , Musiolik, Gavenda, 
Adorjan - 3:3 (7:23) 
VI. KRZYSTYNIAK (73,37) , Waloszek, 
K. Bas, Gancarz - 3:3 (10:26) • 
VII. STACHYRA (73,~2), Ślączka, Ga­
venda, Musioli.k -· 1- :5 (11 :31) · 
VIII. ADORJAN (74,44) , Nagy, K. Bas, 
Fabiszak - 1 :5 (12:36) 
IX. KRZYSTYNIAK (73,50), Cervenka, 
Gancarz, J.urasik (u) - 2:4 (14:40) · 
X. STACHYRA (73,25), Nagy, K. Bas, 
Gavenda - 1 :5 .(15:45) 
XI. ADORJAN (74,1 O), Waloszek, Cer­
venka, Wilk - ~:3 (18:48) . 
XII. MUSIOL:IK (76,44) , M . Bas, Krzys­
tyniak (u), Nurzyński (t) -·5:0 (23:48) 
XIII. ADORJAN (73,75), K. Bas, Gave­
nda, Gancarz. - 3:B· (26:51) 
XIV. STACHYRA .(73,53), Nagy, Mu ­
siolik, Jurasik - .1 :5 (27:56) 
XV. KRZYSTYNIAK (74,15), Cervenka, 
Waloszek, Nurzyński (w) - 3 :3 (30:59) 

NCD uzyskał w li wyścigu Adorjan 
- 72,37 sek. Sędziował Marek Smyla 
z Wrocławia . Widzów 2 tys . 

LESZEK JAŹWIECKI 

START - WŁÓKNIARZ44:46 

W P WA 
SATYSFAKCJA 
Częstochowia n ie, którzy nie ukrywali'. że 

przyjechali po pewne dwa l)Unkty, nie zanied,­
bali niczego, by swój zamIa_r urzeczywIstrnc. 
$rodkiem do celu był AustrahJc_zyk Todd Wilts­
hire, który przybył wraz z_ druzyną „ Y\/lókn!a­
rza". Nie mniej jednak gnieznIa_nie nie zamie~ 
rzali tanio sprzedać skóry I takze zapo,w1adah 
zwyciestwo. Konstruktywna _zac1ętos_ć _obu 
drużyn zaowocowała w1dow1s~1em Jakiego 
dawno już w Grodzie Lecha nie oglądano. 
Rozpoczęło się od zwycięstwa Ad_amczyka 
umiejętnie asekurowanego przez Faifera nad 
parą gości Bykiewicz - Jurasik. ~dy sześć 
kolejnych wyścigów częstoch?w1anie wygrali 
4:2, a po siedmiu biegach wynik brzmiał 17:25 
dla gości losy meczu wydały się być przesą ­
dzone. Wtedy gnieźnianie obudzili się i pode­
rwali do walki . W biegu VIII korzystają z rezer­
wy taktycznej i para Fajfer - Gomólski „pr~y­
wozi" na 5:1 Holuba i Kafla . Trzy koleine 
wyścig i spółdzielcy wygrywają 4:2 i po jede­
nastu biegach na tablicy pojawia się wynik 
34:32 dla „ Startu". W tej części meczu szcze­
gólnie podobać si ę mogły wyścigi IX, XI i XII . 
W IX miał miejsce prowadzony przez cztery 
pełne okrążenia pojedynek Drabika z Gomóls­
kim, zakończony zwycięstwem tego drugiego. 
Bieg XI to walka Fajtera z Wiltshirem. Wygrał 
Australijczyk, lecz za zgubienie osłony łań­
cucha zostaje z wyścigu wykluczony. Bieg XII 
to wierna kopia wyścigu IX. Znów walka 
Drabika z Gomólskim i ponownie lepszy jest 
gnieź nianin . Losy meczu przesądził wyścig 
XIV, w którym para gości wygrywa podwójnie 
i „Włókniarz" ponownie obejmuje prowadze­
nie. Bieg XV i kolejna sensacja. Todd Wiltshire 
przegrywa z Fajterem i to różnicą ponad 30 
metrów. Coż jednak z. tego, kiedy remis w wy­
ścigu oznacza porażkę w meczu. Na osłodę 
gn ieźnianom pozostaje pokonanie „niepoko­
nanego" Australijczyka i nowy rekord toru. 
Najpierw poprawił go w wyścigu VII Todd 
Wilshire (66,9 sek.), a następnie J. Gomólski 
w wyścigu IX (66,06) . 

Po meczu trener „Startu" Romuald 
Łoś powiedział: ,,- Trzech dobrych za­
wodników to za mało i oni sami meczu 
nie wygrają. Osobna sprawa to Czesi. 
Nigdy nie wymagałem od nich złotych 
gór. Chciałem tylko, by przywozili po 
8 punktów każdy. Prussa swoje zdobywa 
i nie mam do niego pretensji, ale Koten 
po raz trzeci z rzędu zawiódł moje zaufa­
nie. Dziś po prostu był w Gnieźnie po raz 
ostatni" . · 
START: Fajfer - 13 (2,2,3,3,3) , Adamczyk 

5 (3,0,- , 1, 1 ), Gomólski 13 
(2,2,2,3,3,1), Nowak-2 (0,0,1 ,1,-), Prussa 
- 11 (2,2,2,3,2) , Katen - O (0,-,t,d,O), 
Kluczak - O (u) , Zobel - O (O) . 
WŁÓKNIARZ: Bykiewicz - O (O), Jurasik 
- 3 (1 ,1,1,-,-), Holub - 10 (3,1,1,2,3), 
Kafel - 6 (1 ,3,d,2,-), Drabik - 11 
(3,3,2,2,1 ), Nowak·- 2 (1,-,1,-,u), Wilts­
hire 11 (3,3,w,3,2), Rachwalik 
- 4 (1 ,0,1 ,2) . 
WY$CIG PO WY$CIGU: 
I. ADAMCZYK (68,06 sek.), Fajfer, Jurasik, 
Bykiewicz - 5:1 · 
li . HOLUB (66,84), Gomólski, Kafel, M. No­
wak - 2:4 (7:5) 
Ili. DRABIK (66,85), Prussa, J. Nowak, Katen 
- 2:4 (9:9) . 
IV. WILTSHIRE (66,5), Gomólski; Jurasik, M. 
Nowak - 2:4 (1 l :13) 
V. KAFEL (67,29), Prussa, Holub, Kulcza_k (u) 

.- 2:4 (B17) · . . . . 
VI: DRABIK (66,59) , Fajfer, Rachwalik, Ada­
mczyk - 2:4 (1.5:21.) 
VII. WILTSHIRE (66,09), Prussa, Jurasik, Ko­
ten (t) - 2:4 (17:25) 
VIII. FAJFER (66,66) , Gomólski, Holu~, Kafel 
(d) - 5:1 (22:26) 
IX. GOMÓLSKI (6~,06),-Drabik, M. Nowak, J. 
Nowak (u) - 4:2 (26:28) · . 
X. PRUS.SA (67;97) , Kafel, Adamczyk, Rach­
wal ik -:- 4:2 (30:30) 
XI. FAJFER (67,0), Holub, M. Nowak, Wilts-
hire (w) - 4:2 (34:32) · . . 
XII. GOMÓLSKI (66,97) , Drabik, Rachwal ik, 
Katen (d) - 3:3 (37:35) 
XIII. HOLUB (67,85), Prussa, Adamczyk, J. 
Nowak (u) - 3:3 (40:38) 
Xly. WILTSHIRE (66,81 ), Rachwalik, Gomól­
ski, Koten ~ 1:5 (41 :43) 
XV. FAJFER (67,28) , Wiltshire, Drabik, Zobel 
- 3:3 (44:46) . 

NCD uzyskał w IX wyścigu Gomólski . 
- 66,06 sek. (nowy rekord toru). Sędziował 
Aleksander Janas z Zielonej Góry. Widzów 
5 tys. KAMIL STUPECKI 

Kto wie jak potoczyłyby się losy mecz~: _gdy~y 
na starcie do VI wyścig u Dariusz ~al~nsk1 nie 
dotknął taśmy. Po 5 biega~h - dz 1 ęk 1 _bardzo 
dobrej postawie Danisze":'sk1ego, Rzepki, Grze.~ 
śkowiaka , Owiżyca i Balińskiego _ ; ,,_Polonez 
prowadził 17:13. Wykluc~e~ie ~ahn~k1eg? spo­
wodowało, że Body z Kwiec1ńsk1m nie dah szans 
Borowieckiemu. Kwieciński , który przez 4 okrą ­
żenia wspierał Body, n!e odpu~c_ił _mistrzowi na 
ostatniej prostej, pewnie zwycIęzaJ_ąc. K~Z wy­
równał na 18:18 i rozpoczęła się hustawka 
nastrojów. Błędy takty~zne Sur?wca _ze Sty_czy­
ńskim w IX biegu usw1adom1ły widowni, ze 

wrócił na tor - i to z powodzeniem - Andrzej 
Surowiec. Jego Godden p·rzygotowany do za ­
wodów przez Grzegorza Kuźniara sp isywał s i ę 
znakomicie. 

Interesujący mecz oglądał z trybun (w wózku 
inwalidzkim) Eugeniusz Blaszak. Wśród pub­
liczności zorganizowano kwestę. Zebrane pie­
niądze - kibice byli bardzo hojni · - zostaną 
przeznaczone na dalsze leczenie i pomoc dla 
tego sympatycznego, pokrzywdzonego przez los 
sportowca. Eugeniusz Blaszak, który przyjechał 
do Krosna z Gniezna, podziękował za dar serca 
krośnieńskiej widowni. Również za naszym po-

KKŻ KROSNO - POLONEZ POZNAŃ 52:38· 

TAKTYKA REZERW 

łasz/o Body. fot. G. Stec 

żartów z bardzo ambitnie i widowiskowo jeż­
dżącymi gośćmi nie będzie . Brak awizowanych 
wcześniej Duńczyków - Arnfreda i Andersena, 
podziała/ chyba demobilizująco . na krośnian . 
Manewr zastosowariy przez trenera Piotra Paw­
łowskiego w ostatnich 6 wyścigach meczu, 
okazał się niezwykle skuteczny. Ale skoro ma się 
w rezerwie takiego asa jak Jozsef Petrikovics, to 
trudno nie rozstrzygnąć meczu na własną ko­
rzyść . Sławomir Buśkiewicz, który miał pokrzy­
żować plany „krośnieńskim wilkom", nie spros­
tał zadaniu. Po trzynastu wyścigach „ Polonez" 
przegrywał 36:42, ale trener Zdzisław Dobrucki 
nie skorzystał z rezerwy taktycznej. Ostatnie trzy 
wyścigi meczu, to popis jazdy gospodarzy. 

Po dłuższej przerwie spowodowanej kontuzją, 

średnictwem dziękuje wszystkim ludziom za 
okazaną pomoc. · 
KKŻ: Body - 12 pkt. (3,2,2,3,2), Kwiecinski 
- 3 (0,3,0, -, -), Styczyński - 3 (1 ,--,0,-,2), Leśniak 
- 2 (O,t,-,2, -), Ciupak - 5 (1 ,1,-,1,2), Bargiel 
- 5 (2,2, 1,0,-), Petrikovics - 15 (3,3,3,3,3), 
Surowiec - 7 (3,1,3). · 
POLONEZ: Rzepka - 2 pkt. (2,-,-,d,0), Grześ­
kowiak - 2 (1 ,1,0-,d), Owiżyc ~ 5 (2,0,1,1 ;1), 
Daniszewski - 12 (3,3,3,2, 1), Balińsk i 
- 7 (3,t,2, 1, 1 ), Borowiecki_ - 1 (0,1 ,-,0,-), Buś­
kiewicz - 9 (2,2,3,2,0) 
I. BODI (76,2 sek.), Rzepka,- · Grześkowiak, 
Kwieciński - 3:3 
li. DANISZEWSKI (75,8), Owiżyc, Styczyński, 
Leśniak -. 1 :5 ( 4:8) · . 
Ili. BALINSKI (76,0) , Bargiel, Ciupak, Borowie­
cki - 3:3 (7:11) 
IV. PETRIKOVICS (76,0), Buśkiewicz, Grześ­
kowiak, Leśniak (t) - 3:3 (10:14) · 
V. DANISZEWSKI (76,1 ), Bargiel, Ciupak, Owi-
życ - 3:3 (1~:17) · _ 
VI. KWIECINSKI (76,6), Body, borowiecki, Ba-
linski (t), - 5;1 (18:18) · . 
VII. SUROWIEC (76,4), Buśkiewicz, Bargiel, 
Grzeskowiak - 4:2 (22:20) 
VIII. DANISZEWSKI (75,5), Body, Owiżyc, 
Kwieciński - 2:4 (24:24) . 
IX. BUSKIEWICZ (78,4), Baliński, Surowiec, · 
Styczyński - 1 :5 (25:29) 
X. PETRIKOVICS (75,0) , Daniszewski, •Ciupak, 
Rzepka - 4:2 (29:31) · 
XI. BODY (76,0), Leśniak, Owiżyc, Borowiecki 
- 5:1 (34:32) 
X/1. PETRIKOVICS (75,5), Buśkiewicz, Bil/iński, . 
Bargiel - 3:3 (37:35) 
XIII. SUROWIEC (77,0) , Ciupak, Owiżyc, Buś-
kiewicz - 5:1 (42:36) · 
XIV. PETRIKOVICS (76,2) , Styczyńsk i , Dani­
szewski, Rzepka - 5:1 (47:37) 
XV. PETRIKOVICS (75,2) , Body, Baliński, Grze-
śkowiak (d) - 5:1 (52:38) . · 

NCD uzyskał w X wyścigu Jozsef. Petrikovics 
- 75,0 sek. Sędziował Krzysztof Woźniak z Wroc­
ławia . Widzów 3 tys. 

BOGDAN HUĆKO 

GKS WYBRZEŻE - SPARTA-ASPRO 51 :39 

NIE TAKI ANGLIK STRASZNY, JAK GO MALUJĄ 
_Podopieczni trenera Nieścieruka , prżyjechali do Gdańska zdecydowani walczyć o zwycięstwo za 

wszelką cenę . Niestety także za cene zdrowia i bezpieczeństwa na torze. Mołojeckie popisy młodych 
wrocławian mogły zakończyć się tragicznie. I tak, choć nie było poważnych następstw Piekarski 
:,vylądowal w szpitalu_. Znalazł _się ~am ta_kże Davis z podejrzeniem wstrząśnienia mózgu. Powodem 
Jego upadku była nieodpow1edz1a!na Ja~da m!odego Szuby,_ który w swoim Ili biegu został 
wykluc~ony _do k?ń.~a mecz~. ~KS nie ~al się po_nieść nerwom, nie przyjął wyzwania do jazdy w stylu 
„na śm_1er~ 1 zycIe , .spokoJnie od(ob1ł str~ty _1 wywat p~wnie z 12-to punktową przewagą. Na 
wyróznienie w tym meczu zasługuJą zwyc1ęsk1e p0Jedynk1 gdańszczan z cudzoziemcami. Nie taki 
Anglik straszny_jak go malują ... 
GKS WYBRZEZE: J. Davis - 4 pkt, (2,2:u), M. Dera - 4 (0,1,2,1), ~ - Berliński - 8 (1,2,1,1,3), J. 
Moksunen - 12 (3,0,3,~,3), ~- Olszewski - 14 (3,2,3,3,3), S. Górecki - 2 (O,-, 1,-, 1 ); J. Kalinowski 
- 6 (1,2,2, 1,u) , J .. Skarzyński - 1 (1 ). . . 
SPARTA-ASPRO: Ch. Louis -1 4 pkt. (3,3,2,2,2,2), Z. Lech - 3 (1,1,t,0,1 ), H. Piekarski - O (u.w), W. 
Szuba - 5 (2,3,w), K. Tatum - 1.0 (2,3,0,3,0,2), S. Gonciarz - 4 (1 ,0,2, 1 ), G. Malinowski - O (O) K 
Jankowski - 3 (3,Q). ' · 
WYŚCIG PO WYŚCIGU : 

· L LOUIS (67,02 sek.), Davis, Lech, Dera - 2:4_ 
li. MOKSUNEN (67;04), Szuba, Berliński, Piekarski - 4:2 (6:6) 
Ili. OLSZEWSKI (67,08), Tatum, Gonciarz, Górecki - 3:3 (9:9) 
IV. LOUIS (68,04), Berliński, Lech, Moksunen - 2:4 (11 :13) 
V. powtórzony SZUBA (69,0), Olszewski, Kalinowski, Piekarski (u,w) - 3:3 (14:16) 
VI. TATUM (68,04), Davis, _De_ra, Gonciarz - 3:3 (17:19) . 
VII. OLSZEWSKI (67,08), Louis, Górecki, Lech (t) - 4:2 (21 :21 ) 
VIII. PIEKARSKI, Dera, Szuba, Davis. 
Dera spow~dowa_l ~padek Davisa _za co został wv_kluczony. Davis po pewnym czasie zemdlał 
w parkingu I odw1ez1ono go do szpitala. Szubę sędzia wykluczył do końca meczu. 
VIII. powtórzony JANKOWSKI (69,02) , Dera, Skarżyński - 3:3 (24:24) 
IX. MOKSUNEN (68,8), Gonciarz, Berliński, Tatum - 4:2 (28:26) 
X. OLSZEWSKI (67,02), Louis, Dera - 4:2 (32:28) 
XI. MOKSUNEN (67,02), Kalinowski, Gonciarz, Jankowski - 5:1 (37:29) 
XII. TATUM (69,02), Kalinowski.Berliński, Lech - 3:3 (40:32) 
XIII. OLSZE\NSKI (67,08), Louis, Kalinowski, Tatum - 4:2 (44:34) 
XIV. BERLINSKI (67,0) , Louis, Górecki, - 4:2 (48:36) 
XV. MOKSUNEN (67,08) , .T?tum, _Lech, Kalin~:"'s~i (u) - 3:3 (51 :39) 

NCD uzyska_! w XIV wyscIgu Mirosław Berhnsk1 - 67,00 sek. Sędziował Stanisław Pieńkowski 
z Gorzowa. Widzów 6 tys. A.W. 

~YGODNIK ŻUŻLOWY 



„OSTROVIA~'--_ GKM 32:58 
. . 

DO JEDNEJ BRAMKI 
1:'!Yło to spotkanie bez większych historii. Waru­

!łfil na_ torze dyktowali goście, ale czy mogło być 
mac;ZeJ skoro ~ylk~ d~óch żużlowców „Ostrovii", 
Jacek B~cheis~r i Piotr Kociemba nawiązywali 
w t_Y~,llll!~ wyrownaną walkę z rywalami. Pozos­
tali;i~zdzi_li ~acznie poniżej swoich mozliwości. 
~o~cie obJę~ prowadzenie po pierwszym wyścigu 
i ~e od~ali _go do końca meczu, skurpulatnie 
z~ię~zllJąc przewagę .. Tylko jeden wyścig ostro­
wiarue rozstrzygnęli na swoją korzyść, a to stano­
wczo za mało, by myśleć.o zwycięstwie. 

OSTROVIA:- J. Brucheiser - 11 pkt. 
(2",u,3,3,2,1), Garcoń - O (0,-,o,~,-), Kociemba 
- 11 (3,1,3,1,3,0), P. Bl'.ucheiser - 3 (0,2,1,0,0), 
Garsztka - 1 · · (1.0,d,0,-), Jaziewicz 
- 4 (2,1,lt0,-), Banaszak·- 2"(1,1). 

• GKM: Jorgensen -· 13 pkt. (3,3,3,2,2), Kempiński 
- 9 (1,d,2,3,3), Bałtrukowicz- 7 (2,2,1,1,1), Strze­
lecki~ 10 (1,3,2,1,ą), Baron --:-12 (3,3,2,2,2), Pruss 
- O .(0,-,0,-,-), iurawski - 7 (2,3,2). 
WYSCIG PO WYSCIGU · 
I. JORGENSEN (69,94 sek.), J. Brucheiser, Kem-
piński, qarcoń - 2:4 · . 
II. KOCIEMBA (70,44), Bałtrukowicz, Strzelecki, 

· P. Brucheiser - 3:3 (5:7) · . 
ill. BARON (70,53),. Jaziewicz, Garsztka, Pruss 
- 3:3 (8:10) 
IV. JORGENSEN (69,86); P. Brucheiser, Kociem­
ba, Kempiński (d) - 3:3 (11:13) 
V. STRZELECKI (71,06); Bałtrukowicz, Jazie­
wicz, Garśztka -1:5 (12:18) · 
VI. BARON (71,15), Żuraw.ski, Banaszak, J. Bru­
cheiser (u) - 1:5 (13:23) 
VII. JORGENSEN' (70,94), Kempiński, Jaziewicz, 
Garsztka (d) - 1:5 (14:28) · 
Vill. J. BR1JCHEISER (70,31), Strzelecki, Balt­
rukowicz, Garcoń - 3:3 (17:31) . . • 
IX. KOCIEMBA (70,'31), Baron, P. Brucheiser, 
Pruss :- 4:2 (21:33). 
X. J; BRUCHEISER (69,90), Jorgensen, Strzele-
cki, Garsztka, - 3:3 (24:36) • 
XI. ŹURAWSKI (70,19), J. Brucheiser, Bałtruko-· 
~cz, P. Brui;heisei' - 2:4. (26:40) 
XII. KEMPINSKI ( 7(!,32), Baron, Kociemba, Ja=­
ziewicz - 1:5 (27:~) 
XIII. KOCIEMBA (72,53),. Żurawski, Bałtruko- · 
wicz, Hęciak.,- 3:3 (30:48) 
XIV. STRZELECKI (70, 72), Jorgensen, Banaszak, 
Kociemba -:-:.1:5 (31:53) • 
XV. KEMPINSKI (69, 72), Baron, J. Brucheiser, P .• 
Brucheiser -1:5 (3:l:58). . . 

NCD ClZyskał"w XV wyscigu Robert Kempiński · 
- 69, 72 sek. Sędziował Ryszard Bryla z Zielonej 
Góry. Widzów ok. 1500 • . 

RYSZARD BiŃ~ 

,,POLONIA W'-~ ,-;KOWAR71' n~\9 · .. 
. . . . 

. . 
. Międzynarodowy tercet: ZałU.ski, Ha,jdu (Węg­

ry) i Karnas (CSRF) był za silny dla bydgoskiego. 
tria P()d wodzą Krżyszt;ófa Ziarnika. Chociaż ten 
wraz ze -siarszym Gollobem (Jilcltiem) i Sielskim . 
startowali po sześć razy Iiie udało się przecliylić · 
bydgoszczanom szali sukcesu na swoją korzyś~. 
Trzębajednak na plu_s obu bydggszczanom ~~ac,. 
iż pokonali po ładneJ walce zarowno Załuskiego, . 
jak i',,Madziara".. . . . . 
POLONIA Il: Ziarnik -15 pkt (2,3,3,2,3,2), Ga.1da · 
- O (O,il,O), J. Gollob :- 13 (3,2,1,2,2,3), ·Pa~(! 
- 2 (0,1,1,0), Sielski - 9 (d,3,2,2,1,1), _Kaiąmski 
- 2 (2,0,0,u),' Bonin - O (0). · . · 
KOLEJARZ-REMAK: Załuski -· 14 _pkt. 
(3,3,3,3,2), .Sośna -·,4· (l,0,1,1,1)," Karn!15 · - 11 
(2,2,2,3,2), Wi~czorek - 4 (1,l,0,1,1), HaJdu -. 14 
{3,2,~,3;3), Wach-; 1 (1,0,0,w). • 
WYSCIG PO WYSCIGU: . • 
I. ZAŁUSI{l (76,0 ~k.); Ziarnik, Sosna, Gajda. 

--2:4. ." . · · 
n. J. GOLLOB (66,63), Karnas, Wieczorek, P~cy, 
no - 3:3 (5:7) • . · · • • m. I:IAJDU -(69;16); Kamiński Wach, Sielski (d) . 
~ 2:4 (7:11) ·. · •. · . . · 
·IV. ZAŁUSKI (68,43), ·J. Gollob, Pacyno, Sosna. 
. - 3:3 (10~14) · . · .·. . . . • ki 
V. SIELSKI (68,84), Karnas, Wieczorek, Kam!DS 
- 3:3 (13:17) .· . · . - · • · 
VI:ZIARNIK (67,21), Hająu, Wach,"Gajda -'3:3 
(16:20) ; . . : . . · . _,,,_.:,., 
VII. ZAŁUSKI (67,71), Sielski, Sosna, Kąuw,.__. 
- 2:4 (18:24) • . . • . . • · . . . . 

• vm. ZIARNIK (66,34),·Karrtas, J. Gollob, Wieczo, 
rek ...... 4:2 (22:26) • . · · 
IX. HAJDU (67,68), J. Gollo:t,, Pacyno; Wach-3:3 · 
(25:29) · . • · . . . . 
X. ZALUSKI (68;34), Sielski; Wieczorek,- GaJ~ 
- 2:4 (21:3!3) · 
XI. KARNAS (66,32); "Ziarnik, Sielski, Wach·-3:3 
(30:36) · · . . : . K .. , ki 
XII. ·HAJDU (67,22), J. Gol,lob, ąosna, . ai:runs 
(u) -.2:4 (:!2:40) • · . .. · 
xtII. ZIMNIK (68,91), Karnas, Sielski, Wach (t) 
'_ 4:2 (36;42) . . . . 
XIV. J. GOLLOB (67,62), Załuski, Wieczorek, 
Pacyno -'- 3:3 (39:45) · 
XV. HAJ'I)U (66,40), Ziarnik, Sośna, Bonin - 2:4 
(41:49). · .. . · 

NCD uzyskał w vm wyścigu K. Ziarnik (Polo­
nia m - 66,34 sek. Sędziował J6zefMusiał z Lesz-

na. Widzów 3 tys. · . TOMASZ MALINOWSKI 

. Cześć pra~usie! W ostatnim numerze „Tż" 
me było. mrue,_ ale nie będę- się tłumaczył. Po 
prostu me zdązyłem z felietonem na czas 

. Pogadajmy jednak o starych Polakach.' Peł­
niąc w „Sparcie-ASPRO", a w zasadzie w sa­
mym ASPRO funkcję kogoś w rodzaju menage­
ra ~tro~hę samozwańczego, bo nikt przeciez 
~fiCJalnie_ tak mnie nie nazwał) zdobywam kole­
Jne doświadczenia zyciowe, a więc nie tylko te 
dotyczące sytuaaji panującej w polskim za 
przeproszeniem, żużlu. Jak na razie prz~ży­
~am same rozczarowania. Ostatnie związane 
Jest z -~eczem „Sparty-ASPRO" w Gdańsku 
z tamteJszym „Wybrzeżem". Było to ważne 
sp<;>tk~e dla obu zespołów, które marzą co 
n_a.i_mrue.i o brązach pozwalających mieć nad-
7:1eJę na awans do I ligi. ,.Wybrzeże" - wice­
lider „drugiego frontu" na własnym terenie 
było f8:w_o~em tego pojedynku. Kilka dni 
wczesrueJ ŚCJągnęło do Gdańska swego zagrani­
cznego asa, Anglika Johna Davisa. Pewnie po 
to, by mógł sobie solidnie potrenować tudzież 
sprawdzić sprzęt. Niestety nie mógł 'przybyć 
~ Cox, więc sięgnięto po innego „stranie­
n , bardzo skutecznego Fina Juhę Moksunena. 
W „Sparcie-ASPRO" także trwały gorączkowe 
przygoto~ania do tego meczu. Cieszono się, że 
odbywa się on w środę, czyli w tzw. nierucho­
mym_ terminie,. ~ęc gdańszczanie nie będą 
mogli przesunąc imprezy na inny dzień jeżeli 
np. dowiedzą się o przyjeździe na nią gwiazd 
wrocławskiej ekipy -Anglików Kelvina Tatu­
ma i Chńsa Louisa. 

A właśnie po setkach telefonów i pertrakta<tii 
ud8;ł<;>,~ s~ę nakłonić tych asiorów, żeby „wy­
kroili Jakieś wolne okienko i przyjechali na 
mecz z „Wybrzeżem". Niestety mogli oni wylą­
dować na lotnisku Okęcie w Warszawie około 
godz. 12.30 w dniu zawodów zaplanowanych na 
godz. 17 .00. Jeżeli do tego dodamy czas potrzeb­
ny na odprawę celną, wyjdzie na to, że nie 
bylibyśmy w stanie dostarczyć Anglików samo­

. chodem na stadion gdański przynajmniej na 
godz. 16.00, tak by mogli oni włożyć silniki 
"(które ze sobą wożą) do ram motocykli i przygo-

godzinę naszego przylotu. Udało mi się jednak 
znaleźć na lotnisku człowieka z mikrobusem. 
żeby nie miał żadnych obiek<tii, na wszelki 
wypadek poinformowałem go, że wieziemy na 
mecz jednego Anglika dla „Sparty-ASPRO", 
a drugiego ... dla „Wybrzeża". Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże. Facet grzał swoim busem z naszą 
ekipą przez miasto aż miło i za to mu serdecznie 
dziękujemy. Na stadionie zameldowaliśmy się 
około 16-tej i Tatum Z Louisem mogli zająć się 
obrządkiem. Jak zwykle pieścili swoje maszy-
ny. . 
Ekipę wrocławską próbowano w tym czasie 

jeszcze bardziej podenerwować. Sędzia meczu 
Stanisław Pieńkowski z Gorzowa przynaglał do 
regulaminowej próby toru, a był na nią jeszcze 
czas. Potem ni z tego ni z owego, drużyna 
gdańska na 10 minut przed planowaną godziną 
rozpoczęcia zawodów ubrała się w plastrony 
i zaczęła się grupować na torze. Ponoć or­
ganizatorzy chcieli wcześniaj zrobić prezenta­
<tię jeźdźców. Jest to novum w światowym 
speedwayu, żeby prezentaaję przeprowadzać 
przed oliajalną godziną rozpoczęcia imprezy, 
kiedy kibice dopiero schodzą się na trybuny. 
Przypominam, iż był to dzień roboczy i ludzie 
zasuwali na stadion z prcy, względnie z domu, 
gdzie na szybko wrzucili coś na bufet . .,Wy­
brzeże" nie zdobyło się na elegancki gest w sto­
sunltu do druzyny przyjezdnej i do swoich 
kibiców i nie przesunęło otwarcia meczu choć­
by o 10-15 minut. Wręcz przeciwnie, na siłę 
chciało go rozpocząć jak najprędzej, bo a nóż 
Louis nie zdąży się przygotować do pierwszego 
wyścigu. Był to chamski numer gdańszczan, ale 
cóż można się spodziewać po mili(tiantach. 

Ponadto „Wybrzeże" wystąpiło w 9-cio oso­
bowym zestawieniu dokoptowując do swego 
składu sędziego Pieńkowskiego. 

W biegu II przy wjeździe w pierwszy wiraż 
upadł wrocławianin Henryk Piekarski. Upadł 
w dość niejasnaj sytua(tii. Trudno było z całą 
pewnością orzec, czy leżał z własnej winy, c:zy 
też został potrącony. Pan Pieńkowski żadnych 
wątpliwości nie miał. Gdyby miał, to pewnie 

ŚLIZGIEM W PRAWO 

niła go wyłącznie orkiestra wojskowa. N_awct 
niezła, lecz cóż to dziś za atrakaja? Głos spikera 
(zapewne też niezłego) nie docierał do wszyst­
kich miejsc na stadionie. Szkoda jego pracy. 
Wreszcie, organizatorzy dopiero na dwa biegi 
przed końcem zawodów przypomnieli sobie, iż 
mają na stadionie do dyspozy<tii namiastkę 
tablicy wyników i wysłali do niej dzieciaki, by 
nakładały odpowiednie cyferki. Za co ci gdańll­
cy kibice płacą? 

O mentalności ludzi z „Wybrzeża" świadczy 
jeszcze jeden fakt. Po imprezie pojechaliśmy do 
szpitala, by odebrać z niego kontuzjowanego 
Henryka Piekarskiego. Towarzyszył nam zna­
ny gdański sędzia Lechosław Bartnicki, który 
obecnie nie jest związany z „Wybrzeżem", a na 
mecz przyszedł zupełnie prywatnie. Kiedy do­
wiedzieliśmy się, że w tej samej nemocriicy leży 
także poszkodowany John Davis, natychmiast 
poszliśmy do niego zobaczyć jak się czaje. Było 
już około godziny po meczu (40 minut?) i przy­
kro było patrzeć jak rozbity Anglik leżąc na 
szpitalnym łóżku prosił pan Bartnickiego, by 
ten ściągnął do szpitala Zenka Plecha, który 
właśnie się szykował do wyjazdu z reprezentan­
tami do Lonigo oraz pana Lubaczewskiego 
- człowieka zasłużonego dla polskiego speed­
waya, na stałe mieszkającego w Anglii. Przy 
łóżku Davisa stał tylko jego angielski mechanik 
czy kolega. Nie było nikogo z „Wybrzeża"! Co 
pan robi w takim podłym klubie panie Davis? 

Tak więc w Gdańsku przeżyłem trzy wielkie 
rozczarowania. Straciłem szacunek dla.Zenona 
Plecha, a szacunek ten był dotąd wielkl. Na 
łamach gazet broniłem tego człowieka, gdy 
chciano go zagryźć w ... ,.Wybn:eżu", broniłem 
go i przy innych okazjach, jak choćby po misl• 
rzostwach Polski w Zielonej Górze, kiedy za­
rzucano mu, że buntował innych zawqdników. 
by zaprzestali jazdy na niebezpiecznej nawierz• 
chni. Teraz też nie obwiniałem go za fatalne 
występy naszej reprezentactil bo wiem, że z pus­
tego i Salomon nie naleje. A on mi wywinllł taki 
numer, choć pewnie domyślał się, ·że jestem 
odpowiedzialny za punktualne dostarczenie 

KOLEJNE DOŚWIADCZENIE, CZYLI STRACONE ZŁUDZENIA 
tować sprzęt .do zawodów. Bardzo dokładnym powtórzyłby wyścig w czteroosobowej obsa-
w swoich czynnościach Tatumowi i Louisowi cizie. Nic to, każdy ma swój punltt widzenia. 
zajmitje to zwykle godzinę .lub i więcej. Lubie ludzi zdecydowan_ych, którzy nigdy nie 
LOT-owski samolot ląduje na lotnisku pod mają cienia żadnych wątpliwości. A ktoś kiedyś 
Gdańskiem o godz. 16.15. A dojazd na stadion? . powiedział: wątpię więc jestem. Zresztą o tę 
Poprosiłem więc mego starego kolegę Zenona sytuac;ję na gdańskim torze akurat się nie cze-
Plecha, menagera „Wybrzeża" o przesunięcie pism. · 
imprezy na godz. 18.00, nie tylko dla dobra Natomiast w gonitwie vn doszło do falstartu. 
,.Sparty-ASPRO", ale i dla dobra polskiego Stojąc na dachu stadionu (od strony parkingu) 
żużla i kibiców. Polski żużel wymaga stałej i komentitjąc mecz dla prywatnaj telewizji ,,E-
obecności zagranicznych gwiazd jak świeżego CHO" nie byłem w stanie dokładnie ocenił: tego 
powietrza, a kibice także pragną oglądać w ak- zdarzenia. Najpierw powiedziałem, że na taśmę 
cji gigant6w speedwaya. Za to płacą słono za naj~hal Louis, później nie podważałem decyzji 
bilety. Plech najpierw stwierdził, ie to nie od.· sędziego, który wykluczył Lecha. W końcu, 
niego zależy, a później oznajmił, iż na jakąkol- arbiter siedział w kabinie na osi (tak to się 
wiek zmianę jest juz za późno, gdyż na plaka- . mówi?) linii startowej i musiał wszystko do-
tach i w gazetach podano godz. 17.00, ja)to kladnie widzieć. W parkingu jednak ponoć 
termin rozpoczęcia meczu. Tat\un aż krzyknął: ,.niebieski" (Górecki 
Cóż było robić? Za.· 11 mln złotych wynajęliś- z „Wybrzeża") dotknął". Podobno też niektórzy 

my czarterowy samolot z Aeroklubu· Warszaw-. zawodnicy gdańscy machnęli ręką oczekując 
skiego, którego dyrektor był tak operatywny, dyskwalifikacji swego kolegi. Lech miał prete-
że załatwił start swego samolotu (AN-2) z mię- naje do sędziego. I słusznie! Przed napisaniem 
dzynarodowego lotniska Okęcie, • tak byśmy tego artykułu obejrzałem zapis meczu na wideo 
z Anglikami nie musieli tłuc się przez całą i na tzw. stop klatce wyraźnie widać, że pierw-
Warszawę na lotnisko Aeroklubu położonego szy taśmę dotknął Górecki, a dopiero potem 
na Bemowie. Co więcej, załatwił także przewóz inni zawodnicy. Ślepota czy nieuczciwość pana 
naszej ekipy ze sportowego lądowiska w Prusz- Pieńkowskiego? 
czu pod Gdańskiem na stadion,,.Wybrzeża".. W wyścigu VIII z trzeciego toru startował 
Plech bowiem odmówił mi też udostępnienia młody Waldemar Szuba ze „Sparty-ASPRO", 
w tym celu .jakiegoś mikrobusu, co by mu . któfł'. w~śniej pokonał już gdańskich asów 
przecież nie nastręczyło zbyt wielu problemów. . Berliński~go i samego Olsze~skiego. Z czwar-

• Zenon odmówił mi również ,,wypożyczenia". tego toru _jechał ~ohn Da~. Oglądałem to 
policjanta na motocyklu, aby nas przeprowa- ~akrotnie na wideo, także_ w zwolnionym 
dzil z Pruszcza przez zatłoczony Gdańsk na . tęp1e. Na linii 30 metrów (moze trochę wcześ-
tamtejszy stadion. Gdzie tu trudność? Wszak niej) młodego Szubę dźwignęło,. czy~ podniosło 
Wybrzeże{' to gwardyjski klub! I pomysleć, że na jedno koło. Stary wyga DaVlS widząc co się 

Plech mienił się kiedyś sportowcem. Koń by się dzieje zamiast _zamkną_ć gaz, pr~?uścić · do 
uśmiał . . przodu wrocławianina ruczym szarZ1.Qącego by-

w ~ układzie Sparta·ASPRO" dla wsze!- ka i wyprzedzić go po wewnętrzaj, zdecydowa-
kiego wypadku ;z;;brała ze sobą do Gdańska nie złożył się na niego ~e. swoim m<;>tocyklem. 
Czecha Vaclava Milika. A nóż Anglicy nie Doszło do_ ostrego s~a I Anglik rueprzytoi:n-
zd · · · · ny 'wylądował w szpitalu, czego mu współCZ\Uę. 
~~odę w południe na warszawskim Okęciu W każdym_ razie ~eżeli nawet _Szuba był winny 

nie tylko ja przebierałem niecierpliwie nogami temu wypadk~wi, nie uczynił tego ~ślnie. 
w oczekiwaniu na swoich angielskich zawod- Popełnił tech;niczny błąd._ Nie Zll!lffl żużlowca, 
ników Przebierał nogami również Mitch Shirra . któremu by Się kied~ ~ ~d ':lltłrzyti~ 

at~ący Jeremy Doncastera, panikowali Tymczasem „spra~edli~ . Pi': . ows _, 
~cizi ludzie z Rybnika tęskniący za Martinem u~esze nienawistnie WY,JąceJ ~eJSCOWeJ ga-

d B ł h ba także ktoś z Lublina wiedzi wykluczył Szubę ... do konca zawodów. 
Dugar .e~: f ~ żeby tylko samoloty się . To zwykłe draństwo! W tłoku n~ pierwszym 
a _pewrue i l;r;:tały ~i:, tylko przylecieli" wirażu bardzo łatwo o wypadek. N1ekoni_ecznie 
me s po:p mysl.eliśmy i pewną trwogą. Klubo- musi być on spowodowany przez CZY.Jąś złą 

w zy cy silniki kingU przed wolę 
we ~kiochodyN grzały,Antek" ~tal na płycie 7.a..' to w gonitwie XI jadącego na drugiej 
lotniS em. asz • . · "i Jankowskiego ze Sparty-ASPRO" 
~w~j w go;iwości. ~~ -;;e!z:h ~;: ~~~wał ~owski z „y,yb;zeża". (też jest to 
cme żużlowe . awy ~J Ok •u "uż . widoczne na wideo), tak ze wrocławianin spadł 
t6wpoodpór!'n~celn1:,1!i:ów~lsku~dtył na czwarte miejsce i stracił punltty. Nie wiem 
nikt nie ~ . .~c~J J po . ~h w li- czy sędzia w ogóle na faul zareagował, a jeżeli 
się krb6tki .s~~\!'11i~:;::1;i~:Zwadzlło już, to chyba na zasadzie: ,,niu, niu, ni~ Kalino-
dze rytyJs eJ, . . 1 • · i e) wski" A kto odda punkty Jankowskiemu? 
oczekl.tj~cych na ni~h (n I e c I e r P I w Nie · muszę dodawać, że „Wybrzeże" mecz 
wysłanników polskich klubów. ·emTatu- wygrało. Myślę, iż bez tych swo1ch brudnych 
Miałempewneproblei_nYzwsadzeru „ któ ·erek i bez Pieńkowskiego, także by wygrało, 

· ma do zieloneg~, wysłuzo~ego_ !'An~rs~ ~ jeszcze jest ciut, ciut silniajsze od „Spar-
dumnie ~ _rruę~ potęznyrru,,e':małem Kei- ty-ASPRO" zwłaszcza na swoim terenie. Ale 
Boeningam1 1 Darru, ale gdy powi ała II jak na realnego kandydata na awans do eks-
vinowi, że to dobra maszyna, w~zak ~:.achu traklasy jest cieniutkie jak rabarbar (,,niewol-
~ojnę_ świa~wą, wók~~~ godz. l5-tej no" mi o tym pisać, lecz z głębi serca ~er:n, że 
1 był JUZ z rum spo ~- Y i:.-~ftło się że wrocławianie od początku rozgrywek rrueb am-
wylądowaliśmy w Pruszczu, o....- ! . . h t) · k ,. 'edzie po nas dopiero b1CJe troc ę na wyros . 
:;1~~~-~'.Nf~ ~t~r:rzez pomyłkę?) podał Teraz kilka słów o organizacji meczu. Uswiet• 

Tatuma i Louisa na mecz do Gdańska. I)o k. .. 
nędzy! Przecież nie chciałem, by mi sprzedał 
mecz! prosiłem go o drobny sportowy, rycerski 
gest wobec zespołu rywali, aby nie musieli 
naciągać gaci biegnąc do prezenta(tii. · To tak 
wiele? Podobno w parkingu mówił• on, coś 
w tym stylu, iż mam hopla prosząc go o przesu­
nlęcie meczu. ,.A jaki ja mam interes w tym, 
żeby przesuwać mecz choćby o 15 minut?" 
- ponoć pytał z cynizmem. Od początku zresz­
tą zachowywał się tak, jakby pragnął by Ta tum 
i Louis w ogóle nie wystapili w tym m.eczu, co 
leżałoby w pozornym Interesie „Wybrzeża". 
Tylko czy leżałoby to w intereslt: Polskiego 
żużla? Pisałem już o tym w swoim felił!tonie pt. 
,,Antek Warszawski!', do kt6rego odsyłam. 
Tam też jest o takim klinicznym przypadku pt . 
Andrzej Koselski. Jest on menqeremmłodzie­
żowaj reprezentacji Polski, ale na pienyszym 
miejscu stawia dobro macierzystej „P'olonii" 
Bydgoszcz, a nie dobro polskiego speedwaya. 
Podobnie jest z Plechem. Zapomina on, iż jest 
także szefem repi:-ezentadi narodowej. Co ja 
plotę: ,.także". Powinienem użyć słowa „prze­
de wszystkimi" Forsa, którą inkasltje z ;,Wy­
brzeża" nie powinna mu tego faktu przesłaniać. 
W końcu po to sprowadziliśmy zagranicznla• 
ków do naszych lig, żeby się od nich uczyć, a nie 
utrudniać im występy · na krajowyc_h tor_!lch, 
w Imię partykularnych, podwórkowych intere­
sików. Ryszard Nieścieruk·też łączy dwie funk . 
(tie, ale we Wrocławiu denerwuje wielu, gdyż 
nie ukrywa, że najpierw dogląda interesu pol­
skiego speedwawya (reprezentadl),- a potem 
dopiero chucha na „Spartę-ASPRO". M)'.Ślę, że 
ludzi pokroju Koselskiego i Plecha (Zenek d_o 
cholery, opanuj się!) trzeba na reprezentacyj• 
nych stołkach zmienił: na kogoś o ~erszych 
horyzontach myślowych. 

Drugim moim gdańskim rozczarowanie';ll był 
pan Stanisław PieńkowsJd. Niegdyś pomagał 
mi ttjawnić na łamach gazety pewne btudne 
historyjki I pociągnięcia mające na celu zgnoje­
nie zasłużonego żuzlowca. Wówczas Pieńkow­
ski wydawał mi się krystalicznie uczciwym 
człowiekiem. Jak już nadmieniłem, życ:ie przy­
nosi mi same rozczarowania. ,.Sparta-ASPRO" 
dyspomtje zapisem filmowym z meczu: i- być 
może na tej podstawie zechce przedsię~ąć 
jakieś kroki, by pan Pieńkowski nigdy już nie 
zasiadał za sędziowskim pulpitem, bo wi_dać nie 
miajsce to dla niego. . 

Tnedm, lecz Już nie tylko gdańsklnr, ale 
w zasadzie ciągłym rozczarowaniem Jest pol­
ski speedway.·To bioto! Wszyscy w nim pat­
rzą na siebie krzywo, nie QUI tu ml~sca na 
rycerskie I sportowe gesty, każdy kaidego 
opluwa, obgaduje I podkłada śwlnlę. Liczy się 
tylko wynik I szmal. Szmal I wynik. O gangs• 
tersklch układach Już nie będę wspominał. 
ObnyclllwoUI . . . 

BARTŁOMIEJ CZEKANSKI 
P.S. W jakimś tam piśmidle, ni~aki Krzysiek 

nazwał mnie „Wielce Czcigodnym Panującym 
nam Bożyszczem Dziewic, Trunków Wyskoko­
wych i Roślin Zlelastych". Co tak słabo małola­
cie? Wszyscy wiedzą, że jestem bożyszczem k ... 
i gorzały. Z roślinami zielastymi skończyłem, 
zaś jeszcze wtedy, gdy ty zapewne na g ... 
mówiłeś „papu". 

B 

-,~,,-,:-~,-•-:--,-·;--:-.,----,..-,··-----~ ~ ~-- - ~------·- -

rvGoa'KiiKzuziowv 7 



' '. APATOR" TORUŃ 1991 - od lewej: Jerzy KNIAŹ (kierownik sekcji), Per JONSSON, Jacek KRZYŻANIAK, Peter NAHLIN, Wojciech_ 
ZABIAŁOWICZ, klęczą: Robert SAWINA, Mirosław KOWALIK, Krzysztof KUCZWALSK/. Fot. Andrzej Kamiński 
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To było prawdziwe trzęsienie ziemi 
i .w Pardubicach i w Pocking! W cze­
chosłowackim półfinale MŚ Par mało 
kto spodziewał się zwycięstwa ·Szwe­
dów, liczono racz~j na parę aµgielską , 
typowano na podmm. także znakomi­
tycłJ. Australijczyków. Tymczasem 
piekielnego figla spłatali Norwedzy 
plasując si:ę za parą.z Trzema Korona~ 
~i, a ich śladem, poszła pllra gospoda-
rzy. · 

Pt~wda, że Anglicy ustąI?ili 0 pola nor ­
~ e~k1m Vikmgom ledwie o punkt, tecz. 
Jak~e cennyf1:,ars Gunnestad był w P ar- . 
<!l.ub1cach drugim ;zawodnikiem turnieju , 

' zdooywając 14 punktów; wystarczyło 
więc 6pll?któw Einara Lyllingstada , by 
zdobyc. prze!)ustkę do Poznańia! P ozos- · 
tałą jeszcze do ustalenia· kolejność 
miej~<;: na podium· z .Czechośłmvacj ą . 
I znow . Lar~ spłatał Jigla, wygrywając · 
z Bohumilem Brhelem, '.doskonale ież­
dżącym w br. w brytyjskiej lidze, który 
w pierwszym starcie uległ obu Szwedom 
p~niejszej zwycięskiej pary, lecz póź­
niej triumfował we wszystkich pozos­
tałych qieg:ach , będąc absolutnie najlep- · 

· szym na torze. Przegrana Brhela w bie­
gu dodatkowym z Gunnestadem nie 
przyp osi mu µjmy , najwyżej daje pod­
. stawę do stwie rdzenia, że obaj byli sobie 
rewni. .• . 

da_w no padł ofia rą różn i c zdań z władza­
mi australij skiego speedwaya, a który. 
przez kilka lat prowadził ich od sukcesu 
do sukcesu . . 
• Last not , least słowo o zwycięzc:acłt: 
OJechah rowmutko, nie sięgając po re­

ze:wowego Jimmiego Nilsena , który nu­
dził się w parku maszyn. Mistrz świata, 
Per Jonsson, był nie gorszy od Gunnes­
tada · · 14 punktów, a tylko o punkt 
mniej zebrał Henrik Gustafsson. 
Czyżby więc finał w Poznaniu miał 

być sprawą skandynawską? W Po­
cking przecież zwyciężyli Duńczycy , 
zdobywając 26 punktów, tylko jeden 
mniej od Szwedów. Przyjechali widać 
pewni swego, bez rezerwowego, podob­
nie zresztą jak wszyscy - poza za wod­
nikami ZSRR - startuj ący w tym 
półfinale: Hans Nielsen zdobył 14 pun­
k tów; Tommy Knudsen 12 i po krzyku. 
Tymczasem za Duńczykami sklasyfi­
kowano ... Włochów, z punktową rów-

nością z Niemcami (jak w Pardubicach 
- po 20 pkt.). I był to szlagier, chyba 
większy, niż w Pardubicach drugie 
miejsce dobrych w tym roku Norwe­
gów. Armando Castagna z 16 punk­
tami był najlepszym na torze, a w pa­
rze niemieckiej dzielnie spisywał się 
Gerd Riss (12 pkt.). I na torze Zlate 
Prilby i w Pocking trucie miejsca 
7.8,jęli gospodarze. '!'! wystar~o! , , 

No·wozelandczycy . nie mieli dobrego 
dnia i ich p ią te miejsce odpowiada ten:iu, 
w zaprezentowa li , choć ściślej byłoby 
wyrazić s ię „co zaprezentował Mitch 
Shirra" (l5 punktów drugi wynik 
dn(a l) , nie znaj d uj ący dostatecznego 
wsparcia w partnerze (2 pkt.). 

Rosjan ie i Finowie z góry skazani byli 
„na pożarcie", jednak radzieckiej trójce 
udało się wyprzedżić o 4 punkty sąs i a­
dów z północo-zachodu . 

Kilka słów o motocyklach. W Pardubi­
cach zwycięzcy Szwedzi i wielcy prze­
grani - Anglicy i Austra lUczycy j eź­
dzili wyłączn ie na GM. Pozostałe ary 
miały GM i Jawy, a zakwalifikowani do 
Poznania Czechosłowacy nawetr dwie 
Jawy i jednogo GM, podobnie jak Węg­
rzy. Austriacy obok dwóch Jaw zabrali 
do CSRF także jednego Goddena. 
W Pocking Rosjanie jeździli tylko na 
Jawach, Włosi i Amerykanie tylko na 
GM, Duńczycy i Nowozelandczycy mieli 

QO jednym Goddenie i GM, Finowie jed­
ną Jawę i jednego Goddena, a Niemcy 
wszystkiego po trochu: jeden Godden, 
jedno GM i jedna Jawa. Co kto lubił 

Tak więc wiemy już, kto będzie wal­
ayć w Pomaniu o XXII tytuł mistrza 
świata par, Na torze „Olimpii" wy­
stąpią Du.ńaycy, Szwedzi, Norwego­
wie, Włosi, Czechosłowacy Niemcy 
i gospodarze. 

• W parze angielskiej słabiej wypadł 
Kelvin Tatum, w tej chwili 6 zawodnik 
brytyjskiej ligi. Usprawiedliwia go fakt 
parokrotnych kontuzj_i i .to na krótko 
przed półfinałem . MS Par. Nien:iruej 
z 9 punktami był on najlepsz:');Ill zawod­
nikiem pary. Zawiódł przede wszystkim 
zwycięzca niedawnego Finału Common­
wealthu, Jeremy Doncaster, znający do­
skonale tor w Pardubicach, na którym 
potrafił zdobywać Złoty Kask CSRF. 
Jeremy jako wystawiony do rezerwy, 
miał być asem atutowym menagera pa­
ry. Skończyło się na 4 punktach 
- O 2 mniej, niż zdobył Gary Havelock. 
A zaledwie 2 punkty wystarczyłyby do 
pewnego zakwalifikowania się do finału 
w Poznaniu... . 
Wielką nięspodzianką jest dopiero 

5 lokata Australijczyków, którym udało 
się wyprzedzić tylko Węgrów (słabych 
w tym dniu\) i Austriaków. Parę z An­
typodów dzielił tylko 1 punkt od Ang­
lików i 2 od Norwegów i Czechosłowa­
ków , ale była to dla niej ~arier_a nie . do 
przebycia. Todd Wiltshire . 1 Le1g? 
Adams, tak pięknie poczyn~~c_y sob~e 
w tym roku, z Pardubic wywiezli ledwie 
po 5 punktów i lepszym od nich okaz~l 
się rezerwowy, Doyle Glenn. Australij­
czykom wyraźnie zabrakło Jame,sa E~s­
tera, znakomitego ich coacha, ktory me-

Zaloba z pewnosc1ą zapam.ue wsod 
kalifornijskich fanów speedwaya: Ron~ 
nie Carrey i Sam Ermolenko, drugi 
i trzeci zawodnik z listy klasyfikacyjnej 
British League (obaj Wolverhampton), 
także przyjechali do bawarskiego mias­
teczka Pocking (ostatnio ~ędącego 
przedmiotem sporów o fln:ał Th1S'9~\).bez 
rezerwy i według wszelkich znakow na 
niebie i ziemi nie powinni mieć trudności 
z miejscem na podium, dającym aw~~ 
do fianlu światowego, tymczasem za.ięh 
dopiero 4 miejsce, znów~ jeden p~~ za 
szczęśliwszymi rywalami. Podobrue,_J~k 
w lidze brytyjskiej Correy był wyrazrue 
lepszy do swego rodaka. 

Czy to dobrze? A któż to wie? Jedno 
jest już pewne: nie będzie wśród rywa­
li tych, których ostatnio tak się oba­
wialiśmy: Amerykanów, Anglików, 
Australijayków i Nowo-ielandczy­
ków. 

~-OD HO~K~NSA ... 

00 JONSSO.NA 
' . . 

Jesuze nie tak dawno potrafiliśmy 
wygrywać z Czechosłowakami, Wło­
chami, Niemcami i Norwegami. Czyż. 
by więc była szansa na podium? A któż 
to wie? Przecież znamy nieobliczal­
ność naszych reprezentantów .. . 

WLADYSLAW PIETRZAK 

8. Biggs, Mardon,Brand, Fundin 
9. Nygren, Crutcher, Big~s, Forrest 

10. Waterman, Rigg, Fundin, Lawson 
11. Moore, Price, Mardon, Craven 
12. Young, Briggs, Redmond, Br~d 
13. Moore, Briggs, Forrest, Fundin 
14. Nygren, Lawson, Re~ond, Mardon 
15. Young, Rigg, Biggs, Pnce 

- . . . 

-GWIAZDY ·· 
W -LI-DZE. -. 

SZWEDZl(IEJ= 
Liga szwedzka już dość dawno za­

trac iła swój narodowy charakter upo ­
dabniaj ąc się do brytyjskiej. Tegorocz­
ny sezon w kraju Trzech Koron zapo­
wiada s i ę niezwykle inte resująco . 
Obok ca łego garnituru rodzimych 
gwiazd kibice skandynawscy będą 
mie li sposobność og lądać wielu wy­
bornych jeźdźc"ów innych nacji . 

Poniżej prezentujemy składy po­
szczególnych teamów Swedish Elite 
Leag ue. · . 
VETLA NDA: Hans Nielse n, Bo Peters­
e n, Cenny lva rsśon, Claes lvarsson, 
Mikael Rinerva l, Mikael Andersson, 
Magnus Axe l sśon , Stefan Nilsson, Pe­
ter Andersson, Cenny Samuelsson. 
SMEDERN·A: Peter Nah lin, Oll i Tyr­
vainen, Robert Jaohansson, Raymond 
Smed, Roger Soderbergt, Fredrik Po­
ssnert, Andy Smith . 
OR NAR NA: Rick Miller, Kelvi n Tatum, 
Niklas Karlsson, Peter Ka rlsson, Mika­
el Karlsson, Ni klas Kl ingberg, Tomas 
Olsson, Li llerbror Johansson, Per 
Karlsson, J aha n Bengtsson. 
BYSARNA: Tony Olsson, Brian Kar­
ger, Rennie Correy, Denn is Lofqvis_t, 
Michael Lofqvist, Kenneth Lindby, Ni ­
klas Johansson, Paul Maartensson, 
Marcus Andersson: 
INDIANERNA: Mikael Blixt, Tommy 
Lindgren, Henrik Gustafsson, Lars 
Gunnestad, Christer Rohle n, Stefan 
Danno, Goran Flood, Magnus Oscars­
son, Mikael Hag lund, Kenneth Jo­
hansson. 
SKEPPARNA: Todd Wiltshire, Craig 
Soyce, Patrik Olsson, Jorgen Johans ­
son, Joach im Karlsson, Mikael Ols­
son, Stefan Ekeberg, Jorgen Hultgre n, 
Mikael Pettersson, Jonas Andersson. 
ROSPIGGARNA: Shaw n Maran. Ei ­
nar Kyll ingstad, Mikael Teru nberg, 
Erik Stenlund, Patrik Karlsson, Stefan 
Lardner, Mikael Messing, Joachim 
Messing, Jorgen Lorentzon. 
GETINGARNA: Per Jansson, J immy 
Nilsen, Tony Richardsson, Bo Arrhen, 
Jan Staechmann, Mats Malmberg, 
Jimmy Engman, Mattias Engma~. Ro­
bert Ljungholm, Marten Kronkv1st. 

( Kra ś . ) 

- 72,2 
- 72,0 
- 72,2 
- 71,6 
- 72,0 
- 72,4 
- 73,6 
- 71,6 

Indywidualne Mistrzostwa 
świata 19_29. • _1990 „ 

16. Crutcher, Brand, Waterman, Croven 
17. Forrest, Waterman, Young, Mardon 

- 72,4 

' . . . . 
. , ·e oiznakiemnataiciamłodych. Dziękin~wym 

·. . F~ 1_~54 roku od?yw~ się wyr=~ostwach wystartowało więcej. ~~odniM.y. 
posuruęcmm orgaruzacyJ_nym w dz no równolegle w Skandynawu i Europie 
Eliminacje na kontynencie . prz~prowa_ ~ w Linkoping • 8- najlepszych walczyło 
Środkowej . Z nic~ p_o . finale . ~ropeJ~ ale W czerwcu..; Danii złamał nogę Ronnie 
w eliminacjach ~gielśkich o ~~JSCe w fin . . startu'e na Wembley z protezą skon: 
Moore. Leczy Sl~ despe~ac~ .1 QSt~~~:1\ utale1ntoy.any No,wozelandczyk gronu 

. struowaną przez. dr Blagi. Mµno ~, ~ł to przełomowy finał, także z pow?du 
. rywali; ·zdobywaJą~ komplE:t l5 Pmł /wh . N pódiun{ zwycięzców stan_ęli ~owie~. 
. wcześ7:Uef wspo~~e~o at~ - .o . Yt;to~tegosportu. Zwycięzc~21-letni~oruue · 
najmłodsi zawodnio/ w ~otyc cz1~.0if ~~ Cnitchei i ~0:.letni II ,wicemistrz Szwed O~e 
Moore, 20-letni I:wi_ct:_IIUSl!z Ang 11 n , na odium). w .pobitym polu znalazły ~1ę 
Nygren (pierwszy .zuzloynec z k~n~en~ Bar~ Briggs i 21-lefru Szwed OvE; Fundin. • 
po~iejsze i;ławy 19-letni Nowoze ~ czy -. . . . . . 

. BIEG PP BIEGU: ·: . . •• - 71,8 sek. 
• · 1. ·Brańd; Lawson, Pnce,. For~e~t " • -r 71,0 

2 c ·rutcher, Mardon, Bnggs, Rigg (' ) -;- 71,2 
· · F d · Craven u • · • · 1 2 3.: Young, Nygr.en·,, . !lllB. m, Redmond (u) - 7 . • 
4 Moore Waterman, iggs, · • • .. ......, 72, 6 
5. Rigg Redmond, Forrest, Craven - 72,0 

. 6: Moote, Crutcher, You;ng, Laws_on ; • •- 72,0 . 
7. N:Y9'1:en, Brigg~, ~ateJ,"Inan., Pncę . 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
• , =.;nr!l!I,•~ ~~~ 

18. Craven, Briggs, Biggs, Lawson . 
19. Crutcher, Price, Redmon<;i, Fundin (w) 

· ·20. Moore, Nygren, Brand, Rigg 
21. Crutcher, Nygren 
PUNKTACJA: . 

1 Ronnie Moore (Nowa Zelandia) 
2· Brian Crutche:i: (Anglia) 
3: Olle Nygre.n (Szwecja) 
4. Jaclc Young (Australia~ 
5. Split Waterman (Anglia) . 
6. Barry Briggs (No~a Zelandia) 
7. Eddie Rigg (Ang~a) 
8 Fred Brand (Angha) 

• 9: Jack Biggs (Australia~ 
10. Arthur Forrest (Anglia) . 
11. Gepff Mardon (Now_a Zelandia) 
1 2. Torrut}}" Price (Anglia) . 
13. Trevor Redmond (N~wa Zelandia) 
14. ·Aub Lawson (Australia) 

·, 15. Peter Craven ,(Anglia) 
16. Ove Fundin (Szwęcja) 
Alan· Hunt R (Angli.a) 
Fred Williams R (Walia) 

- 72,2 
-72,6 
- 73,2 
- 72,6 

- 15 (3,3,3,3,3) 
- 13 (3,2,2,3,3) 
- 13 (2,3,33,2) 

- 11 (3,1 ,3,3,l) 
- 9 (2,1,3,1,2) 
- 9 (l,2,2,2,2) 
- 7 {0,3,2,2,0) 
- 7 (3,J,0,2,l) 
- 7 (l,3,1,1,1) 

- 5 (0,1,0,1,3) 
- 5 ·(2,2,1,0,0) 
_,_ 5 (l,0,2,0,2) 
- 5 (u,2,1,1,1) 

' . . · - 4 (2,0,0,2,0) 
- 3 (u,0,0,0,3) 

· - 2 (1 ,0,1,0,w) 
· - ·nie startował 
- nie startował . 

ANDRZEJ ZWIEĄZCHOWSKI 
•' 
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K RESPONDENCJA WŁASNA 

W niedzielę 19 maja odbył się w.Pardubi­
cach półfinał MSP. Przyniósł on zaskakujące 
rozstrzygnięcia . Poza finałem znależli się fa­
woryzowani Anglicy, ubiegłoroczni srebrni 
medaliści - Australijczycy czy też Węgrzy, 
jakby' nie było również medaliści (brąz) z roku 
ubiegłego . W przedmeczowych typowaniach 
prawie jednogłośnie wymieniano Szwedów, 
Anglików i Australijczyków jako tych, którzy 
awansują. Tylko pojedyncze osoby wymnie­
niały zawodników z Czechosłowacji i Nor­
wegii. Za tymi ostatnimi opowiadali się uczes­
tnicy wy.cieczki zorganizowanej przez agen­
cję „Orbita" z Zielonej Góry. Lubuszanie 
jechali do Pardubic dopingować „swoich" 

·. zawodników - Antała Kocso (,,Stal" Go­
rZÓ\V), Jimmy Nilsena i Larsa Gunnedstada 
(KS „Morawski" Zielona Góra). 

Dwóch pierwszych nie miało okazji pokaza­
nia się na torze. Kierownicy ekip stwierdzili 
po prostu, że koledzy są lepsi. A tak w ogóle 
półfinał był naszpikowany reprezentantami 
polskich lig - stanowili większość uczest­
ników. Wracam jednak do zawodów i wcześ­
hiejszego · treningu. Anglików i J. Nilsena 
zatrzymały na Wyspach mecze. Jeremy Don­

. caster skomentował to w ten sposób, że recep­
tą na sukces jest dotarcie na zawody w ostat­
niej chwili. 

na widownię. Mowa oczywiście o renomowa-
nej 1,Zlatej Prilbie". . 

Pierwsze wyścigi przebiegały zgodme 
z przewidywaniami: Węgrzy pokonUJą 5:1 
Austriaków, Australijczycy reIJ?isują z .Ą.ng­
likami Szwedzi odnosza podwóJne zwycięst­
wo nad gospodarzami, 3":3 Norwegów z Węg­
rami. 

same zwyciestwa. Widać, że~ teg? ~a wodnika 
procentuje jazda w lidze angielsk1eJ (przecięt­
na 8,2 pkt. na mecz). O~ w~pommanego XV 
wyścigu emocje zac~ynaJą_ się na dobr~ -W k?­
lejnej, XVI gonitwie dm~ na . st~rc1e st~Ją 
Szwedzi i Austriacy. Tasma !dz1e w g?rę 
i konsternacja. Na prowadzemu ... Aus~nak 
Franz Leitner. Wprawdzie P. J?ns~onoWI tyl­
ko kilka chwil zajęło uporame się ~ Aust­
riakiem, jednak H. Gustafsson dopiero na 
czwartym okrążeniu wyszedł na drugą pozy­
cję. I tak na dobrą sprawę, !Y!kO w tyn: 
wyścigu podczas całego turmeJu Szwedzi 
mieli kłopoty z rywalami. W następnym L. 

dziej utytułowanych kolegów; zastąpił (k~n­
tuzjowanego podczas finału Commonwealt­
hu) Craiga Boyce'a (2 miesiące leczenia) i oka­
zał się w rezultacie najlepszym z Australij­
czyków. 
Przepiękna walka z Tesarem zakończyła się 
jego zwycięstwem. Jednak remis w tym wy­
ścigu i Australia za burtą finału . Sensacja! 
O tym kto awansuje oprócz .Szwedów miał 
zadecydować ostatni XXI wyścig: Spotkać 
mieli się właśnie Szwedzi z Anglikami. Zwy­
cięstwo 5:1 lub 4:2 dla Szwecji dawało awans 
CSRF i Norwegii (po rozegraniu barażu omie­
jsce na podium), remis to baraż z wymienio­
nymi zespołami i Anglikami o miejsca 2-4. 
Kibiców interesowało jak w takiej sytµacji 
zachowają się Szwedzi? · 

Trening był popisem Henrika Gustafssona, 
który swoją jazdą zachwycał nielicznych nie­
stety kibiców. Oprócz niego znakomicie jeź­
·dzili Australijczycy, jednak opatrunek nara­
mieniu Leigha Adamsa (upadek kilka dni 
wcześniej na meczu w Anglii) nakzaywał 

Team Finlandii: Od lewej: P. Vaatsio, V. Ylinen, K. Niemi. Fot. Jan Janu 

Po starcie na wyjściu z pierwszego wirażu 
na prowadzeniu był Kelvin Tatum, za nim P. 
Jansson, H. Gustafsson. Stawkę zamykał J. 
Doncaster. Doskonale jeżdżący do tego wy­
ścigu P. J onsson jechał wyjątkowo pasywnie, 
momentami przeszkadzając młodszemu kole­
dze. H. Gustafsson pokazał jednak, · że jest 
zawodnikiem wielkiego formatu i myślącym 
juz o finale. Minął P. Jonssona i rozpoczął 
pogoń za Anglikiem, Na ostatnich metrach 
tuż przed metą wcisnął się między K. Tatuma 
a bandę, będąc minimalnie lepszym na mecie, 
Tylko jak on to zrobił, tego nikt nie wie. To był 
majstersztyk. Odpadł w . ten sposób ~olejny 
faworyt. Oczywiste ~yło, że za ten wyścig 
Henka otrzymał ogromne brawa od widowni . 
Najbardziej jednak słychać było kibiców 
z Ziemi Lubuskiej. Słychać ich było nawet 
w parkingu. Tak okazywali radość z awansu 
do finału może nie tyle Norwegii co Larsa 
Gunnestada, zawodnika KS „Morawski" Zie,­
lona Góra. Po ceremonii dekoracji uczestnicy 
wycieczki (nawiasem mówiąc agencja„Orbi-

· ostrożność w ocenie jego startów. Kłopoty ze 
sprzętem, ku rozpaczy jego sympatyków miał 
L. Gunnestad. Natomiast Austriacy stwier­
dzili, że ostatnie miejsce i tak będzie dla nich, 
więc spokojnie obesrwowali jazdę rywali nie 
zaniedbując jednak żadnej fazy treningu. Nie 
przekonywał na treningu Per Jonsson. Stali 
bywalcy stadionów żużlowych wiedzą jed­
nak, że trening o niczym nie świadczy. W dniu 
zawodów postawa zawodników może diamet­
ralnie się zmienić. W Pardubicach w kilku 
przypadkach tak się właśnie stało. 

Niedzielne zawody obesrwowalo kilka ty­
sięcy widzów, frekwencja była niska jak na 
zawody tej rangi. Wiadomo jednak, że 
w CSRF na 'żużel chodzi niewielu kibiców. 
Tylk9 jedep turniej ściąga raz w roku tłumy 

W VI wyścigu dnia Bohumil Br hel przyjeżdża 
przed parą angielską, Szwedzi tracą punkt na 
rzecz Norwegów (4:2), a Australia remisuje 
z Wegrami. Po trzech seriach na prowadzeniu 
znajdują się Szwedzi i 14 pkt., Węgry, Aust­
ralia i Anglia mają po 11 pkt. Wygląda na to, że 
CSRF i Norwegia wypadły z gry. Po czterech 
seriach wszystko wydaje się już prawie jasne 
- na prowadzeniu nadal Szwecja (18 pkt.) 
przed Anglią (14) i Australią (13). CSRF i Nor­
wegia zajumją miejsca 5 i6. 

Po raz pierwszy trybuny ożywiają się w tra­
kcie XV wyścigu - para Czechosłowacka 
podwójnie zwycięża Wegrów. Znakomicie 
dysponowanym okazuje się być rezerwowy 
zawodnik gospodarzy - B. Brhel. Startuje od 
początku zawodów i poza trzecim miejscem 
w I wyścigu, w pozostałych pięciu przywozi 

.. WYNIKI PÓLFINALÓW IMŚP 
Oignnizntorzy pólfinnlu mistrzostw światn pnr spisnli się tym rnzem na medal. Już w kilkannście 

. . god.ztn po _finale mieliśmy na biurku fax z pełnymi, oficjalnymi wyniknmi z Pardubic. Oto one: 

1. SZWECJA - 27 pkt. 
Per· Jonsson 2 3 2 3 3 1 14 
Henrik Gustafsson 3 1 3 1 2 3 
Jimmy- Nilsen 

2.. NORWEGIA - 20 + 3 pkt. 

13 

. Lars Gunnestad 2 2 2 2 3 3 
Einar Kyllingstad 1 O 1 1 1 2 
Tor -Einar I-fjelm 

14 + 3 
6 

. 3. CZECHOSLOWACJA - 20+2 pkt. 
An.tani Kasper - O O - -
Zdenek Tesar O 2 2 O 
,Bohumil' Br hel 1 3 3 3 3 3 

o 
4+2 

16 
4. ANGLIA·- 19 pkt. 

· Kelvin Tatum O 
Gary Havelock 3 1 
Jeremy Doncaster 

. 5. -AUSTR_ALIA - 18 pkt. 

3 
2 
2 

3 
o 

2 

2 

9 
6 
o 

Todd Wiltshlre 2 
Leigh Adams 1 2 

o 
2 o 

2 

2 5 
5 

. G~enn Doyle 3 2 8 
6. WĘGRY - 16 pkt. 

Zoltan Adorjan 2 3 O O O 3 8 
Sandor Tihanyi 3 O 3 1 1 O 8 

„ Antał Kocso 
7. AUSTRIA - 6 pkt. 

.Franz'Leitner O 1 
· Andreas B.ossner 1 
-Toni Pilotto 

1 
o 
o 

1 
o 
o 

1. 5 
o 
o 

1 

4 

Aby_ ufatwić n~szym Czyte~kof!l śledze~ie ~ału _w_ J:'oznaniu i kalkulację szans 
startUJących .w mm par, wyniki „bieg po biegu zam1escrmy w specjalnym .wydaniu 
,,Tygodnik.a- Żużlowego" . 

POCKING 
Organizatorzy z Pocking przesiali natychmiast faxem oficjalne wyniki swe ólfinału 

MŚ Par, ale bez punktów z biegów. Na szczęście był tam „nasz człowiek", przeioo~czący 

Gunnestad doskonale prowadzi Einara Kyl- ta" doskonale ją zorganizowała) przeżyli dti-
·Ungstada blokując ataki Glenna Doyle'a. Do- datkowe chwile radości. Podszedł do -nich 
siadający zdecydowanie słabszej maszyny E. mianowicie Lars i dziękował za doping, pÓzo-
Ky!lingstad popełnia minimalny błąd, który wal również do wspólnego zdjęcia. -
wykorzystuje Australijczyk rozdzielając nor- W trakcie zawodów -'- w II wyścigu - G. 
weską parę. XVIII wyścig-Węgrzy remisują Havelock µstanowił nowy rekord toru, wyno-
z Anglikami. Jest to czwarty remis Anglików, szący 68,28 sek. Łącznie aż 12 ~azy .osiągano . 
jedyne podwójne zwyciestwo odnieśli nad czasy lepsze od poprzedniego rekordu toru. " 
Austriakami. Kolejny wyścig to formalność ·Ina . zakończenie. W Tarnowie podczas ce-
- 5:1 dla Norwegii nad parą Austriaków. remonii dekoracji DMŚ Gr. ,,C" zaczął padać 
Jednak znów z dobrej strony pokazuje się F. ulewny deszcz .. · Na najwy~zym podiuin jak 
Leitner. W wreszcie wyścig XX. Warto było powszechnie wiadomo stali reprezentanci 
przyjechać, żeby zobaczyć chociaż ten jeden. Norwegii. W Pardubicach sytuacja była podo-
Fantastyczna walka przez cztery okrążenia · 'ona. Również deszcz tylko nie tak gwałtowny. 
o pierwsze miejsce pomiędzy B . Brhelem, . Gunnestad i s-ka stali o stopień niżej. Czy 
a Toddem Wiltshire i w pewnym oddaleniu za w Poznaniu będzie padać .deszci podczas 
nimi o trzecie miejsce Zdenka Tesara i G. dekoracji? · 
Doyle'a. Ten ostatni miał być cieniem bar- AIJCJA ŚKÓWROŃSKA 

GKSŻ - Andrzej GRODZKI, który pełnił funkcje ste~da FIM i prz~wodni~cego jury, 
a po powrocie zaspokoi niebawem ciekawość wszystkich Czytelników, · : - . · . . :· 

I. DANIA - 26 pkt. Hans Nielsen 14 

2. WŁOCHY - 20 pkt . 

3. NIEMCY - 20 pkt-

Tommy Knudsen 12 
Valentino Furlanetto 4 
Annando Castagna 12 
Klaus Lausch 7 
Gerd Riss 12 
Tommy Dunker 

4. STANY ZJEDNOCZONE AP - 19 pkt. . . 

5. NOWA ZELANDIA - 17 pkt. 

6. ZSRR - 14 pkt. 

7. FINLANDIA - 10 pkt. 

Sam Ermolenko . 7 
Ronnie Correy 12 
Mitch Shirra 15 
Gary Allan 2 
Rif Saitgariejew 9 
Michaił Starostin . O 
Oleg Kurguskin 5 
Juha Moksunen · 4· . 
Vesa Ylinen · 6 

BEZ ZMIAN W PAŃSTWIE DUl\fS·KIM 
HOLSTEBRO (46 punktó ) · ·1 : . · . •· . . . . . : H .k G . w , maiąc naJ epszego zawodnika s1ódme1 rundy w ·osobie 

enr, a ustafssona (maksimum!) wysoko pokonało w czwórmeczu Super Ligi HOLSTED 
(30), FJELSTED (26) 1 FREDERICIĘ (18), jednak HOLSTED nadal prowadżi z bezpieczną 
przewagą 7 punktów meczowych. . · · 

W drugim czwórme?zu triumfował SLANGERl,JP (39) przed BROVST ·(32 Hans Nielsen 
12) , RANDERS (27) 1 SAEBE (22) _ · · " ' · · 

1. HOLSTED 7 20 256 
2. HOLSTEBRO 7 13 233 
3.SLANGERUP 7 12 218 
4. FREDERICIA 7 1 O 219 
5. RANDERS 7 9 1$2 
6. BROVST 7 8 204 
7. FJELSTED 7 8 202 
8 . SAEBY 7 4 154 

J. ZAL 
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ZOLTAN HAJDU: ur. 16.01.1961r.: fi­
nał IME'82; ,,Kolejarz-REMAK" Opole 

Fot .. Stanisław Szalak 

VLADIMIR KALINA : ur. 17.04.1967 r.: 
finał IME'87 i 88; ,,Kolejarz-REMAK" 
Opole 

Fot. Alicja Skowrońska 

Z TORÓW ŚWIATA 
JEREMY DONCASTER PO RAZ DRUGI! 

JE:remy Do?,caster, jeżd!ący z numerem 2, po raz drugi zatriumfował 
w Finale Wspolnoty.Narodow. Po raz pierwszy wygrał ten finał pięć lat temu. 
Aż trzech zawodników - Leigh Adams, Joe Screen i Paul Thorp - powinno 
wystąpić w biegu barażowym o 2-4 miejsce, jednak sędzia, Frank Ebdon, nie 
zarządził go, w trosce o bezpieczeństwo zawodników (o tym za chwilę) 
i sięgnął po inne kryteria klasyfikacyjne: Australijczyk Leigh Adams zajał 
drugie miejsce dzięki dwóm drugim miejscom w biegach, natomiast wobec 
idealnej równości punktów i miejsc o trzeciej pozycji Joe Thorpa rozstrzyg-
nęło losowanie. · 

Trapiony ostatnio kontuzjami Kelvin Tatum wypracował jednak dobre, 
piąte miejsce, natomiast zwycięzca Finału Brytyjskiego, Gary Havelock, był 
ósmy, przy równej ilości punktów z Neilem Collinsem (po 8), lecz z mniejszą 
liczbą zwycięstw. · 

· Mitch Shirra startujący w tym finale już po raz 6 i zawsze kwalifikujący się 
. wyżej, uczynił to i tym razem, zajmując miejsce jedenaste, ale jeszcze 
uprawniające do startu w Finale Zamorskim. Miał on równą liczbę punktów 
(7) z Toddem Wiltshirem i Andy Smithem. Każdy z nich był raz wykluczony: 
Mitch i Todd .za upadki powodujące przer'?-'anie biegu, a Andy, od soboty 
poprzedzającej finał jeżdżący w barwach Swindonu, za zakleszczenie Joe 
Screena przy bąndzie. O ich kolejności zadecydowały lepsze miejsca. 
Karierę w IMS'91 zakończyli już trzej Anglicy- Chirs Louis, Sean Wilson 

i Martin Dugard. Nowozelandczyk Gary Allan i-oczywiście - Craig Boyce. 
Zawody odbyły się na torze King's Lynn, mokrym (w trakcie zawodów 

mrzawka przemieniła się w deszcz) i mało przyczepnym, a więc trudnym i nie 
we wszystkich sytuacjach bezpiecznym, tym bardziej, że zawodnicy walczyli 
tak zaciekle, jak gdyby w Finale Zamorskim przewidziano dla nich jedno 
jedyne miejsce, a nie jedenaście . 

Finał obfitował więc w upadki, wykluczenia i defekty motocykli. Po­
w tórzono starty . czterech przerwanych biegów. Zawodnicy często zapoz­
nawali się z bandą · ochrq_nną, a najbardziej- ucierpiał Australijczyk Craig 
Boyce. Debiutujący w IMS mistrz A_us~ralii, po zder;2eniu z ~andą _w tr~e_ciej 
swej jeździe (12 bieg), został odwiez10ny do Szpitala KroloweJ Elzbiety 
z poważnymi· obrażeniami krzy~a. , , . . . . . 

Szerzej_ o tym -finale i interes~ący11;, ~ rownoc~esme fl!ezmierrue w~zi;i,ym 
komentarzu czterokrotnego mistrza swiata Barriego Briggsa, za tydzien. 
L Jeremy Doncaster GB 3 3 3 3 1 13 
2. Leigh Adams · AUS 2 O 3 3 2 10 
3. Joe Screen GB 1 3 2 1 3 10 
4. Paul Th,opp · GB 3 1 2 3 1. 10 
5. Kelvin Tatum GB 3 2 3 1 O 9 
6. Glen Doyle AUS O 2 2 2 3 9 
7. Neil Collins GB O 2 O 3 3 8 
8. Gary Havelock GB 2 3 1 1 1 8 
9. Todd Wiltshire AUS 3 3 w 1 R 7 
10 Andy Smith GB 1 1 w 2 3 7 

"11: Mitch Shirra NZ w 2 1 2 2 7 
12: Chris Louis (rez.) GB 2 ~ 2 ~ ~ ~ 
13. Sean Wilson GB u 1 f O 2 4 
14. Martin Dugard ~~ ~ 1 o o 1 4 
15. Gary Allan l NS NS 1 
16. Craig B9y,c~. AUS O u 

* * . * 
HENRIK PRZED PEREM! 

Henrik "Gustafsson był dopiero . _czwarty .w r_ozegranej w Sztokholmie 
zaległej rundzie mistrzostw SzwecJi, stanowiąceJ zar_azem - po ?awodach 

K 1 · v tervik _ zakończenie trzech szwedzkich rund IMS. Uczest­
w urn i es , · l "d · ·1 · niczyło w nich wielu Szwedów znanych z występow w naszeJ i ze zuz oweJ 
oraz w meczach międzypaństwowy~h; P01:,SKA-SZWECJA. . . . 

Sztockholmska runda, której wymki zamiesz~zamy chronologiczme, a ~ęc 
w trzeciej kolumnie tabeli, przyniosła spore zmiany. Per Jonsson wygrywając 

TYGODNIK. ż~żi.OWY 

ANT AL KOCSO: ur. 22.12.1960 r.: fi­
nalista /MŚ i MŚP'BB: finał MŚP'89; 
„Star Gorzów 

PA VEL KARNAS: 10.06.1957 r.; finał 
IME78; ,,Kolejarz-REMAK" Opole 

Fot. Alicja Skowrońska Fot. Karol Zagził 

zawody w Stockholmie przed Michaelem Blixte m i Connym Ivarssónem 
awansował na 2 miejce. Tony Rickardsson i Jimmy Nilsen mimo zajęcia . 
7 ~ 8 miejsca w w Sztockholmie zdołali obronić miejsca w Finale Skandynaws­
kim (23 czerwca). Dobrze finiszowali bracia Ivarssonowie (3 i 5 miejsce): 
Conniemu zabrakło 1 punktu by móc walczyć w barażu z Erikiem Stenlun­
dem o miejsce rezerwowego w finale. Nie wiodło się w tej rundzie P eterowi 
Nahlinowi - powiększył swój dorobek tylko o 1 punkt i· spadł w tabeli na 14 . 
miejsce! 
1. Henrik Gustafsson 15 14 11 40 
2. Per Jonsson 11 11 14 36 
3. = Tony Rickardsson 12 12 9 33 
3. = Jimmy Nilsen 13 12 8 33 
5. Michael Blixt 8 9 12 29 
6. Erik Stenlund (rez.) 11 6 10 27 
7. Conny Ivarsson 3 11 12 26 
8. Peter Karlsson 8 8 7 23 
9. Stefan Danno 10 5 4 19 
10. Claes Ivarsson 4 3 11 18 
11. = Tony Olson 2 7 6 15 
11. = Michael Karlsson 5 5 5 15 
11. = Michael Tuernberg 7 1 7 15 
14. Peter Nahlin 3 9 1 13 
15. Michael Lofqvist 5 4 1 10 
16. Michael Ritterwall 3 3 2 8 

W Skandynawskim Finale w Brovst (Dania) wystąpią więc Henrik Gustafs­
son, Per Jonsson, Tony Rickardsson, Jimmy Nilsen i Michael Blixt, z Erikiem 
Stenlundem w rezerwie. 

* * 
CZTERY JEDENASTKI W PFAFFENHOFEN 

Znów korzystamy z informacji zagranicznycti dziennikarzy, by móc podać 
dokładne wyniki z rundy kwalifikacyjnej IMS w bawarskim Pfaffenhofen, 
w której startowali dwaj Polacy. · 

Walczono bardzo zacięcie i różnica między pierwszym, a piątym zawod­
nikiem wynosiła ledwie 1 punkt! Znakomicie spisujący się w lidze brytyjskiej 
Bohumil Brhel wywalczył pewnie pierwsze miejsce mając cztery zwyGiestwa 
i ... jedno czwarte! · 

Jarosław Olszewski spisał się bardzo dobrze. Znalazł się w czwórce 
zawodników mających po 11 punktów i walczących w barażu .. 2 miejsce w tym 
biegu, za finalistą z Los Angeles, Michaiłem Starostinem, dało mu 3 lokatę 
w ostatecznej klasyfikacji przed takimi markowymi zawodnikami, jak Roman 
Matousek, Gerd Riss i Karl Meier. . 

Gorzej powiodło się Jackowi Gomólskiemu: wydawało się, że rozstrzygnie 
na swą korzyść bieg barażowy z Sandorem Tihanym, niestety defekt motocy­
kla spowodował, że rezerwowym w półfinale kontynentalnym będzie Węgier. 

Wielkie rozczarowanie przeżyli bawarscy fani speedwaya, których zgroma­
dziło się 5 tysięcy (1000 więcej, niż w Rybniku .. . ): Karl Meier, który nie je~en 
raz wystąpił w finale IMS, walczył bezskutecznie ze źle pracują~ym sprzęg-
łem i zajął dopiero 12 miejsce. . 

Popatrzmy, jak spisali się w Pfaffenhofen zawodnicy startujący w polskich 
ligach żużlowych: 
1. Bohumil Brhel 
2. Michaił Starostin 
3. JAROSŁAW OLSZEWSKI 
4. Roman Matousek 
5. Gerad Riss 
6. Petr Vandirek 
7. Klaus Lausch 
8. Robert Barth 
9. Sandor Tihany 
10. JACEK GOMÓLSKI 
11. Laszlo Body 
12. Karl Meier 
13. Karel Prusa 
14. Rene Elzinga 
15. Heinrich Schatzer 
16. Vladimir Cervenka 
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• • • W duńskim miesięczniku „MOTOR BlADEf" 
conajmniej jedna strona, redagowana przez panią 
Maud Pedersen poświęcona jest „SPEEDWAY 80 
CC" czyli speedwayowi uprawianemu na motocyk­
lach z silnikami o pojemności do 80 ccm. W czerw­
cowym wydaniu tej kolumny znajdujemy wyniki 
treningowych zawodów kontrolnych przeprowadzo- · 
nych dla różnych grup wiekowych w Fjelsted, Korsk~ 
ro, Korlsoekke, i Vejbly. W pierwszej lidze „80 ce' ' 
prowadzi po sześciu rundach Fjelsted - 16 / 269 pkt. 
przed Skaerbaek - 15 / 250 i Vissenbjerg - 15/ 240. 
W drugiej lidze, w której wiele klubów ma po dwa 
zespoły, po czwartej rundzie przewodzi _Munk~bo 
- 12/ 179 przed Fjelsted 1 - 11 / 187 1 Esbjerg 
1 - 10 / 175. Indywidualnie najlepszymi w pierwszej 
lidze „80 ce" są Henrik Hansen - 5.41 pkt. / mecz, Per 
Petersen - 5.29, Hans K. Kristensen 5 / 23 . • 
Zapamiętajmy te nazwiska! Może za Jcilka lat czytać 
je będziemy wśród triumfatorów IMS. 

• • • Tego jeszcze nie było! Po pierwszej serii wy­
ścigów tegorocznego Pucharu Mistrzów w malej 
norweskiej miejscowości Elgana (w pobliżu.Stavan­
ger), rozpoczętego przy udziale 10 (słownie: dzie: 
sięciu) z 16 mistrzów krajowych, trzeba było usunąc 
reklamy z wnętrza toru, by mógł lądować helikopter 
wiozący trzech spóźnionych zawodników z British 
l..eague ... Do tego momentu zastępowało ich tµech 
rezerwowych Norwegów, pośpiesznie ściągniętych 
na tor ... Do końca zwodów nie przybyli mistrzowie 
Bułgarii, Finlandii, Holandii i USA. Turniej FIM 
o Puchar Mistrzów był niewypałem od chwili powoła­
nia go. Widzów (w Elganie było ich około 1500) mało 
interesują zawody, w których np. mistrz Danii lub 
USA jedzie niemal o okrążenie przed najlepszym 
Jugosłowianinem, a Bułgar z trudem walczy q zmnie­
jszenie odległości dzielącej go od Australijczyka. Nic 
więc dziwnego, że wpływy organizatorów są słabe, co 
spowodowało, że federacje krajowe muszą same 
pokrywać koszty podróży swych mistrzów, a nagrody 
dla zawodników są niewiele wyższe, niż · w finale 
mistrzostw świata juniorów. Od kilku lat Puchar 
Mistrzów nosi imię twórcy współczesnego speed­
waya, Johnie HOSKINSA. Czy FIM nie powinna 
pomyśleć o godniejszym uhonorowaniu ,, ... tego, bez 
którego nie bylibyśmy tu, gdzie jesteśmy ... ", jak 
ładnie napisał o Johnirn Ivan Mauger. 

• • • Niektórzy za':1/odnicy z ligi brytyjskiej spóźnili 
się na półfinał MSP w Pocking (Niemcy), nie do­
trzymując terminu pojawienia się na torze cztery 
godziny przed zawodami i.. •• zapłacą po 1000 fran­
ków szwajcarskich (około 7,6 mln złotych) każdy! 
Tydzień wcześniej mistrzowie Anglii, Danii i Szwecji, 
tj . Kelvin Tatum, Hans Nielsen i Tony Rickardsson 
zapłacili za spóźnienie się na Puchar Mistrzów w Nor­
wegii (każdy z nich stacił swój pierwszy start, ale 
Nielsen zdołał wygrać pozostałe cztery wyścigi i zając 
trzecie miejsce, zaś Rickardsson czwarte) jeszcze 
więcej , bo po 2,5 tys. czyli około 19 mln złotych ... 
Nikogo nie odsunięto od startu, bo to były prze­
kroczenia porządkowe, ale ... trzeba było piacie i to 
sporo! Dawniej obowiązywał przyjazd na zawody do 

północy p·oprzedzającej ';ej. Póz,:iiej skrócob~:eh 
termin, by ułatwić dojazd zawodmkow po ~ o c 
meczach ligowych i oto sku~ki. Ac? to bę<;I21e, gdy b~ 
nowego roku zacznie obow1~ac ~rzepodzits ? przy Yd 
waniu na zawody nie później , .niz dwie 9. ny p~e 
jch rozpoczęciem? ... 

• • • W~bier~ciesię na finał IMŚ ~ Goete~orgu_? ~ to 
· ceny biletów ogłoszone przez organizatorow: mte!sca 
specjaln~• ·0 350 kor~n (około_ 617 tys . zł) , gokn;e 
sektory wzdłuż głównej prosteJ - 275 koron (o o o 
485 ,tys. zł), pozostałe miejsca siedzące - -200 koron 
(około 353 tys. zł) i miejsca stojące 100 koron (176,5 
tys. !ł). -

•• • Nareszcie!. Gdy Biuro Turystyki ~ZM usnęło 
snem sprawiedliwych, orga nizatorzy MS Par w ~o­
zna niu wreszcie przypomnieli sobie o wlasnv,n:i m­
teresie: zawarli umowę z „Ba hnsport Aktu~ll 1 ?to 
w osta tnim wyda niu tego niemieckiego mies1~czmka 
poświęconego wyścigom toro~m ukazało się ~ło­
stronnicowe barwne ogloszeme finału, a obok krotka 
informacja ~ Poznaniu i o organizatorach imprezy. 
Kilkanaście stron dalej jest ćwierć stronicowy anons 
jednego z biur turystycznych oferują_cego ~w_udniową 
wycieczkę na finał za 254 marki. l..ep1~j bardzo 
późno, niż wcale, zwłaszcza teraz, gdy Niemcy za­
kwalifikowali się do finału. Gdyby tak pomyslano 
jeszcze o reklamie w fachowych pisamch CSRF, 
Danii i Szwecji, można by liczyć na kilka tysięcy 
dodatkowych widzów. Z tych krajów do Poznania nie 
jest daleko ... 

• • • Tradycyjne zawody o „Złotą Sztabkę" w Vojens 
zakończyły się triumfem Jana O. Pedersena (OK)- 14 
pkt., przed Perem Jonssonem -(S) - 13, l..eighem 
Adamsem (AUS), Bńanem Kargerem (OK), Rickiem 
M~lerem (USA) i Samem Ermolenką -wszyscy po 11 
pkt. Za nimi uplasował się Billy Hamill (USA) - 10 
i jedyny zawodnik z kqntynentu Roman Matousek- 7. 
jak widać ścigano· się o te złote sztabki bardzo 
zawzięcie. 

Różne losy przeżywał speedway w Stanach 
Zjednoczonych. Po latch olbrzymich sukcesów krót­
ko przed drugą wojną światową, w okresie powojen­
nym dawał o sobie znać jeszcze w r9ku 1951, gdy 
Ernie Ruccio znalazł się w finale IMS (15 miejsce). 
Później nie było słychać o sporcie żuzlowym w USĄ 
aż do drugiej polowy lat siedemdziesiątych, gdy na 
torach Europy pojawił się Scott Autrey, zwiastun 
odnowy speedwaya w USA. Po wycofaniu się Bruce'a 
Penhalla w dniu ponownego zdobycia tytułu mistrza 
świata , sukcesy i porażki amerykańskiego sportu 
żuzlowego zaczęły się przeplatać i niektórzy wróżyli 
już upadek. Nic z tych rzeczy: spójrzmy na majowy 
kalendarz Amerykańskiej Federacji Motocyklowej 
(AMA) - 28 zawodów na zużlu w ciągu 31 dni, i to 
niemal regularnie, dzień po dniu. Działają tory 
w Costa Messa, Sacramento, Perris, Auburm, Napa, 
i Victorville (wszystkie w słonecznej Kalifornii), a za­
wody odbywają się na nich conajmniej raz w tygod­
niu. 

• • • Na długim torze w Bielefeld (Niemcy) spotkali 
się dwaj trzykrotni mistrzowie świata w wyścigach na 
torach 1000 metrowych: aktualny - Simon Wigg 
i mistrz z lat stedemdziesiątych Egon Muller, który 
uzyskał też największy sukces życiowy, wygrywając 
finał IMŚ'83. Ku olbrzymiej radości 5000 fanów (a 
Niemcy kochają się w wyścigach na torach długich) 
zwycięży~ nie star~ejący się Egon, jedy~y chyba 
_śpiewający zawodmk torowy. . · 

•• • Tegoroczny finał· FDMŚ odbędzie s!ę ·na 30-ty-· 
sięCZI}ym ś~dionie Vojens Speedway Center, stwo­
rzonym i współposiadanym przez Ole_ Olsena._Byl on 
i jest wielkim propagatorem speedwaya,. to też bilety 
na ten finał są znacznie tańsze, niż w Goeteborgu: 
miejsca siedzące 180 koron duńskich ( 0koło 239 tys .. 
zł) , a stojące 130 koron (215 tys~ zł). Bliżeje i taniej. 

• • • Fala krytyki .turnieju Grand Prix w Anglii jakby 
opadła natomiast Wyruszyli do szturmu kryfycy nie­
mieccy. Tymczasem w oryginalnym projekcie wcale 
nie chodziło o zastępowanie obecnych indywidual­
nych mistrzostw świata z jednym, niepowtarzalnym 
finałem, koncentrującym wszystkie emocje roku, 
systemem seryjnych rozgrywek Grand Prix: To dzia­
łacze CCP poszli dalej, niż propozyi;:je polskich 
wnioskodawców, którzy tymczasem opracowują spo­
kojnie szczegóły turniejów Grand Prix _i modyfikację 
IMŚ. Podstawą polskiej ·propozycji jest uatrakcyj­
nienie wszystkich rozgrywek mistrzowskich i skon­
centrowanie ich w możliwie najmniejszej liczbie 
terminów. · 

Wprawdzie liczba zawodów na torach żużlo­
wych we Włoszech jest mniejsza, niż u rias (czerw­
cowy kalendarz włoskiego speedwaya ma siedem 
pozycji, w tym krajowe mistrzostwa ligi i juniorÓ'!f 
oraz międzynarodowy półfinał kontynentalny IMS 
w Lonigo). Włosi w pełnym siedmioosobowym skła­
dzie na test-mecze to drużyna niezbyt silna , ale ich 
najlepsza P,ara umie jeździe i ... wywalczyła miejsce 
w finale MSP w Poznaniu. - ,,Przydałby się nam ,taki 
Armando Castagna" - powiedział Zenek Plech w po­
niedziałek po półfinałach tych mistrzostw. 

• • • Jeszcze raz o cenach: najnowszy silnik Godden 
model Magnurn'91 kosztuje 16.800 koron duńskich, 
a więc około 27,8 mln złotych. Kompletny motocykl 
Godden z tym silnikiem - 31.300, czyli 51,8 mln zł. 
Drogi to sport ten speedway, więc kto nie ma 
wyników ten nie ma co w nim szukać. · 

• • • K_ariera w Bńtish League zeszłorocznego finali­
sty IMS - Zdenka T esara, jest pod znakie[!I zapytania. 
Niepowodzenie w pierwszej rundzie IMS'91 zbiegło 
się z obniżeniem średniej meczowej w lidze brytyjs­
kiej (4.85) i Zdenek został przeniesiony do rezerwy 
Ipswich. Sam Tesar mówi, że musi poprawić swą 
technikę jeździecką na brytyjskich torach, znacznie 
węższych, niż w jego ojczyźnie, i liczy, że pokona 
obecn_e trudności. Zyczymy mu tego. 

Zebrał: J.ZAŁ. 

LOS A~GELES... PARIS... AR~HE,t„ BLDAPEST... RO,IA... PRAHA... FRA\KFLRT... BEOGRAD 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Na ostatnim w tej kadencji posiedzeniu Prezydium Zarządu Głów­
nego PZM, w piątek, 14 bm. rozpatrzono odwołanie „Polonii" od 
decyzji Głównej Komisji Sportu Żużlowego, która uprzednio od­
rzuciła protest „Polonii" w sprawie wyniku meczu z „Apatorem" na 
torze w Toruniu . Jak pamiętamy zawodnik „Apatora", Szwed Per 
~onss<;>_n w dniu _zawodów ni_e miał przy_ sobie międzynarodowej 
hcencj1 sportoweJ, wymaganej przez przepisy FIM. Sędzia zawodów 
pan Roman Siwiak jednak dopuścił Szweda do startu, uznając nie 
przedstawienie lice~cji za przekroczenie formalne, tym bardziej, że 
~er J<;>nsson startyje w Pol~ce bardzo często i zawsze okazywał 
hcenc}ę FIM_, wazną do kon~~ roku 1991 . Nawiasem mówiąc ta 
decyzja sędziego była całkow1c1e zgodna z interpretacją FIM poda­
waną na seminariach sędziowskich i stosowaną w podobnych waru­
nkach. 
Dział~cze „Polon_ii" .~wietrzyli jednak okazję do wygrania meczu 

przy „z1elonym_stolrku , skoro ich zawodnicy nie potrafili tego zrobić 
na torze złozyh protest, domagając się walkoweru. 

GKSŻ odrzuciła ten protest uznając, że skoro sędzia dop~ścił Pera 
Jonssona do zawodów, to byłoby niesłuszne unieważnian ie wyniku 
uzyskanego na torze i przyznawanie drużynie „Polonii" zwyciestwa, 
którego nie umiała wywalczyć w sportowej walce. Byłoby to tym 
bardziej niesprawiedliwe, że Szwedzka Federacja Motocyklowa już 
w następnym dniu potwierdziła, że licencja Pera Jonssona jest 
w absolutnym porządku, ważna i uprawnia go do startów w Polsce 
i innych krajach. Byłoby to także niesprawiedliwe wobec wszystkich 
innych klubów I ligi, rywalizujących z „Polonią", gdyż dostałaby ona 
punkty niezapracowane przez jej zawodników, a w tabeli ligowej 
liczy się przecież każdy punkt. 

O sprawie nieszczęsnej licencji i decyzji Romana Siwiaka pisał 
niedawno na naszych łamach Władysław Pietrzak, było nie było 
współautor międzynarodowych i kajowych regulaminów sportu 
żużlowego. 

Zgodnie z oczekiwaniami Prezydium ZG PZM nie znalazło podst aw 
do przyznania „Polonii" niezasłużonych korzyści, uznało, że nie jest 
słuszne powoływanie się na przestarzały już przepis Regulaminu 
Sportu Żużlowego PZM - niezborny zresztą z aktualnymi postano­
wieniami Kodeksu Sportowego FIM i mówiący tylko, o niedopusz­
czaniu do zawodów zawodnika nie przedstawiającego licencji, lecz 
nie o jego późniejszym wykluczaniu, skoro już wystartował i licencję 
faktycznie posiada - i odwołanie oddaliło. 

Nie wydaje się nam, aby takie próby uzyskiwania punktów n ie na 
torze, lecz przy zielonym stoliku mogły przysporzyć sympati i bydgos­
kiemu klubowi. Przypominamy o tym działaczom „Polonii", t a kie 
bowiem ich postępowanie nie ma nic wspólnego z zasadami „fa ir 
play" . J . ZAŁ. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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Nasz TYGODNIK jest pismem 
wielonakładowym, rozchodzącym się 

. niemal w całym kraju. . · 
-~rzyjmu~emy ogłoszenia, reklamy od instytu­

CJ1, zakładow p~acy, spółek i osób fizycznych . 

U N A _S . N A J T A N I E J! 
.. ;;4'J·· · I c~2 tylko 4 tys. zł, 

a za jedno słowo 1,5 tys. zł. 
· -~głoszenia prosimy kierować na adres redak­

c11: 64-100 Leszno, ul. Ogińskiego 12. 

I o 0-LESZCZYŃSK OLMOZBY 

CIBóRZ_. 

ZAPRASZA 

do punktów 
sprzedaży samochodów 

o ·· w Zielonej Górze, Al. Wojska Polskiego 63 Tel. 60-600 wew. 206 

. ZIELONA GÓRA 
ZARY 

• 
KOŚCIAN • 

o 
LESZNO 

w Żarach. ul. Zielonogórska 

w Szprotawie, ul. K. Marksa 2 

w Świebodzinie, ul. Łęgowska 8 

w Lesznie, ul. 17-go Stycznia 

w Kościanie, ul. Śmigielska 60 

. Tel. 32-21 

Tel. 30-30 

Tel. 242-31 

Tel. 20-38-66 

Tel. 12-12-54 

w Gostyniu, ul. Marchlewskiego 140a Tel. 20-035 

JEOEN ZAKUP - DWA SAMOCHODY 
Jeszcze tylko do 30 czerwca 1991 r., kupując samochód 

w placówkach Polmozbytu możesz wygrać 
POLSKIEGO FIATA 126 p FL 

lub jedną z dziesięciu nagród po 1 mln złotych każda. 
SAMOCHODY SPRZEDAJEMY ZA GOTÓWK~ I NA RA TY 
Zapevvniarny pełny servvis gvvarancyjny i pogvvarancyjny. 

, , 
ZIELONOGORSKO-LESZCZYNSKI POLMOZBYT 

• 
Siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w Zielonej Górze przy Alei Wojska Polskiego 63, 

tel. 60-600, fax 624-34, tlx 0432130 
Przedsiębiorstwo prowadzi działalność w zakresie 

#I} sprzedaźy samochodów 
"' napraw pojazdów samochodowych w pełnym zakresie, w autoryzowanych stacjach obsługi 
łl1 sprzdaży hurtowej części zamiennych, ogumienia, akcesoriów samochodowych 
~ sprzedaży detalicznej w szerokiej sieci punktów sprzedaży w obiektach własnych oraz obcych pracujących 

pod patronatem naszego przedsiębiorstwa. 
- ----~-----~---.~·~---,...,.,.----... ~------
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18. Jacek Goerlitz (Śląsk) 44 
Marian Witelus (Kolejarz) 44 
20. Piotr Bruzda (Sparta) 41 
Punkty zdobywało 94 zawo_dnikóv._:. 

JAN MUCHA - ur. 1941 (,,Sląsk" Swięto­
chłowice. 
Bardzo ciekawą postacią naszego sportu 
żużlowego jest Jan Mucha. Z_wykle ~ard_zo 
dobrze jeżdżący w eliminacJach, me ~iał 
szczęśćia do finałów, a startował w ruch 
wielokrotnie. _ 

Cztery razy w finale światowym IMS 
(1969 Wembley - X miejsce, 1970 Wrocław 
- XI, 1973 Chorzów - IX i 1977 Goeteborg 
- XVI). Dwukrotnie zdobywał brązowe 
medale DMŚ - 1970 Wembley i 1974 Cho­
rzów. 

Mimo, że jedenastokrotnie był finalistą 
mistrzostw Polski, to nigdy nie stanął na 
podium tej imprezy. Najlepsze, czwarte 
miejsce zajął w swoim ostatnim finale 

,,DWUDZIESTKA SEZONU -1974" 
Zenon Plech zwyciężył w klasyfikacji 

„Dwudziestki" po raz drugi z rzędu , tym 
razem z miażdżącą przewagą . Nadal w wy­
sokiej i ustabilizowanej formie był Henryk 
Glucklich. Edward Jancarz wraz z Z. Pie­
chem wygrali półfinał MŚP, by w finale 
zając piątą pozycję, co dało im po 33 
punkty do klasyfikacji i sporą przewagę 
już w pierwszej części sezonu. 

Rok 1974 był niezwykle tragiczny na 
polskich torach. Zginęło wtedy czterech 
młodych żużlowców. Był wśród nich zdo­
bywca Srebrnego Kasku, dziesiąty w na­
szej klasyfikacji Gerard Stach, bardzo uta­
lentowany zawodnik „Kolejarza" Opole. 

1. Zenon Plech (Stal G.) 
2. Edward Jancarz (Stal G.) 
3. Henryk Glucklich ( Polonia) 
4. Jan Mucha (Śląsk), · 
5. Paweł Waloszek (Slask) 
6. Ryszard Fabiszewski (Stal G.) 
7. Zbigniew Filipiak (Faiubaz) 
8. Andrzej Jurczyński (Włókniarz) 
9. Jerzy Rembas (Stal G.) 
10. Gererd Stach (Kolejarz) 
Andrzej Tkocz (ROW) 
12. Marek Cieślak (Włókniarz) 
13. Zenon Urbaniec (Włókniarz) 
14. Zygfryd Kostka (Sparta) 

Jerzy Szczakiel (Kolejarz) 
16. Bolesław Proch (Falubaz) 
17. Piotr Pyszny (ROW) 

pkt. 
212 
148 
103 
95 
81 
77 
76 
72 
68 
66 
66 
61 
52 
47 
47 
46 
45 

SKANDAL! 
Po ukazaniu się notatki na lamach tygodnika, że 

można zamówić na poczcie prenumeratę waszej 
gazety, nie czekając udałem się do Urzędu Po­
cztowego Nr 1 w Sopocie. Tam poinformowano 
mnie, że takiej prenumeraty zamówić nie mogę 
z dwóch powodów: nie mieszkam za granicami 
naszego kraju, a urząd prenumeratę prowadzi dla 
czytelników zagranicznych; drugi przypadek to sytu-

w 1976 roku na torze w Gorzowie. 
Znacznie lepiej spisywał się w Złotym 
Kasku {który był wtedy formą eliminacji 
do IMS wśród naszych kardowiczów). 
W 1970 roku wygrał to trofeum, w 1973 był 
trzeci, a w latach 1974 i 77 - drugi. 
TRIUMFATORZY - 1 9 7 4 
IMŚ: 1. Anders Michanek, 2. Ivan Mauger, 
3. Soren Sjosten 
DMŚ: 1. Anglia, 2. Szwecja, 3. POLSKA, 4. 
ZSRR 
MŚP: 1. Szwecja, 2. Australia, 3. Nowa 
Zelandia 
!MP: 1. Zenon Plech, 2. Edward Jancarz, 3. 
Piotr Bruzda 
MIMP: 1. Jerzy Rembas, 2. Gerard Stach, 
3. Ryszard Fabiszewski 
ZŁOTY KASK: 1. Zenon Plech, 2. Jan 
Mucha, 3. Edward Jancarz 
SREBRNY KASK: 1. Gerard Stach, 2. 
Jerzy Rembas, 3. Marian Witelus 
DMP I LIGI: 1. Włókniarz Częstochowa, 2. 
Stal Gorzów, 3. ROW Rybnik 
DM II LIGI: 1. Kolejarz Opole, 2. Wybrzeże 
Gdańsk, 3. Motor Lublin 
MPPK: 1. Polonia (H. Glucklich - S. Kasa), 
2. Stal G. 3. ROW 

Najlepsze średnie biegowe: 
I LIGA: Zenon Plech 2.79, Marek Cieślak 
2.65, Paweł Waloszek 2.56. 
II LIGA: Jerzy Szczakiel 2.62, Henryk Żyto 
2.57, Jan Ząbik 2.53. 

WIESLA W DOBRUSZEK 

acja, gdy osoba jest chora „przykuta do łóżka i nie 
może zdobyć waszego pisma. 
A, że nie wyglądam na osobę chorą, jak wyraziła się 
pani z okienka. odszedłem z przysłowiowym kwit• 
kiem. I jakże podniosło mi się ciśnienie, gdy w kolej­
nym waszym numerze przeczytałem, że jeszcze moż­
na składać zamówienia na prenumeratę w urzędach 
pocztowych na terenie całego kraju. Toż to istna 
paranoja. Nadal więc muszę liczyć tylko na własne 
siły w zdobywaniu tygodnika. 

Z poważaniem Janusz Fabczak, Sopot 

ŻYCZENIA OD FANÓW 
♦ Moc pozdrowień ADASIOWI ŁABĘ­
DZKIEMU z „Unii" Leszno - przesyła 
fanka z ... Tarnowa. 

P .S . Zawsze wiernie(?) kibicuj ę „Unii" 
Tarnów, ale kiedy do Tarnowa przyjeżdża 
„Unia" Leszno, wszystkie „lody" topnieją 
i całym sercem jestem z Adamem. 
Proszę o WYWiad z Nim. Z góry dziękuję. 

* * * ♦ DARKOWI STENCE życzymy jak naj-
szybszego powrotu do zdrowia i kondycji; 
aby czas spędzony w szpitalu i w domu nie 
był przykrym przeżyciem. 
DAREK, NIE TRAC WIARY W SIEBIE 
I WŁASNE MOŻLIWOŚCI, NIE ZAŁA­
MUJ SIĘ!!! 
MY NIE Zfl,POMNIMY O TOBIE!!! (NA 
PEWNO NIE ZAPOMNIMY) - fani RKS 
.,Motor" Lublin Tomek, Jwona, Monika, 
Kaśka . 

* * * ♦ Najserdeczniejsze życzenia dla „SU-
PER-jeźdźca" lubelskiego „Motoru" DA­
RIUSZA STENKI, szybkiego powrotu do 
zdrowia, a w konsekwencji na tor żużlowy 
życzą Ci DARKU tysiące ( .. . ) twoich sym­
patyków z Lublina - Twoi kibice: 
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* * * ♦ Serdeczne życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia oraz wielu sukcesów na torze 
dla najlepszego zawodnika „Motoru" Lub­
lin DARIUSZA STENKI - składają wie­
rni szesnastoletni kibice Katarzyna Miet­
kowska i Tomasz Sugier z Lublina. 

* * * ♦ Najserdeczniejsze życzenia szczęścia, 
jak najszybszego powrotu do zdrowia i na 
tor żuzlowy oraz osiągnięcia wspaniałych 
sukcesów życzą DARKOWI STENCE 
- wierni kibice Monika i Jarek z Lublina. 

* * * ♦ Serdeczne życzenia dobrej formy isku-
tecznej jazdy, szybkich startów wszystki.rr\, 
zawodnikom „OSTROVII", a w szczegól­
ności dla J.P. BRUCHEISERA oraz dla P. 
KOCIEMBY - życzą wierni kibole: Tęż­
szy, Pingwin i Mysza z Kalisza. 

P.S. Chcielibyśmy, aby te słowa dodały 
wam otuchy i ducha walki. Do życzeń 
dołączają się także wierni kibice: Beton 
z Wałbrzycha, Michał z Berlina oraz Błażej 
1 Rafał z Grzebieniska oraz Jarek z Kalisza. 

··s-PEEOWA Y ZAGADKA NR 6 

Widzirr,y grupę zawodników w czasie dekoracji zwycięzców, którzy w skupieniu 
wysłuchują hymnu narodowego. . , . . . . 
PYT ANIA: 1. Podaj nazwiska wszystkich zavyo_dmkow vy1dof!znych na zd1ęcw? ?- Gdz1_e 
i kiedy odbyła się ta impreza? 3. Jakim wynikiem zakonczy/J start reprezentanci Polski? 
Fot. Marek Smyla Opr. (mas) 

STATYSTYKA KIBICA 
NA STADIONACH I i Il LIGI 

I LIGA PO 6-CIU KOLEJKACH 
Zespół Ogółem Śr. na mecz Ilośc meczy 

2 I. Lublin 42.000 21.000 
Il. Tarnów 72.000 18.000 4 
m. Toruń 68.000 11.000 4 
IV. Bydgoszcz 48.000 16.000 3 
V-. Gorzów 34.000 11.333 3 
-VI. Zielona Góra 45.000 11.250 4 
VII. Leszno 17.000 8.500 2 
VIU. Rypnik 14.000 7 .OOO 2 
NAJWIĘKSZA FREKWENCJA NA NI.ECZU 
Motor - Morawski - 21.000; Motor - ROW - 21.000 

' . ' Il LIGA PO 6-CIU KOLEJKACH 
I. Wrncfaw 30.000 10.000 

9.250 
8.000 
6.666 
6.500 
5.125 
5.000 
4.500 
4.000 
4.000 
3.750 
2.500 

3 
4 
2 
3 
4 
4 
3 
3 
2 
3 
2 
3 

Il. Rzeszów 37 .OOO 
IIl. Gdańsk 16.000 
IV. Częstochowa 20.000 
V. Opole 26.000 
VI. Grudziądz 20.500 
VII. Poznań 15.000 
VII1. Korsno 13.500 
IX. Gniezno 8.000 
X . Bydgoscz 12.000 
XL Ostrów·. 7.500 
XII. SWięto~hłowice 7 .500 
NAJWIĘKSZA FREKWENCJA: Sparta - Stal - 18.000. 

Opracował Marcin Baldowski, Bydgoszcz 

• o 

Fot. St. Ma/as 

KTO JEST NA PLAKACIE? 
; ~2 .czcrwca 1991 roku po zakończonej imprezie 
zuzloweJ o Puchar_ MTP na stadionie „Olimpii" 
w Poznamu zakupiłem dwa plakaty - z Larsem 

Gunnestadem i Hansem Nielsenem, zresztą badzo 
ładnie wydrukowane. W domu, po bliższym przy· 
jrzcniu się plakatowi z Hansem Nielsenem doszed­
łem do wniosku, że plakat ów nie przedstawia 
Nielsena, lecz jestem tego pewien w 100%, Dariu• 
sza Stenkę z „Motoru" Lublin. Na czym opieram 
swoje twierdzenie: I. Hans zawsze występuje w cza. 
mej skórze. 2. Przedstawiony żużlowiec jedzie na 
motocyklu GM (nazwa tej firmy widoczna na 
osłonie kierownicy, natomiast wszyscy wiemy, że 
Hans jest jeźdźcem fabrycznym Goddena). 3. Na 
zdjęciu prezentującym wszystkich zawodników 
meczu „Motor"-ROW, przedstawionym w nume· 
rze 24 tygodnika niebiesko-czerwoną skórę z za. 
wodników „Motoru" posiada tylko Dariusz St_en· 
ka. Chyba wystarczy. Reasumując powyższe JCS; 
Iem zdziwony, iż taki plakat firmuje bądź co bądz 
pismo specjalistyczne. Taka pomyłka nie powmna 
zdarzyć się profesjonalistom. Jestem niezmiernie 
ciekaw (moja • Żona zresztą też, czy szanowna 
redakcja potrafi przyznać się do oczywistej pomy· 
!ki. Nie pogniewałbym się gdyby redakcja w uzna; 
niu mojej spostrzegawczości skłonna była przeslśac 
dla mojej żony gratisowy bilet wstępu na finał M P 
w Poznaniu. (ja już taki bilet posiadam): Ze 
sportowym pozdrowieniem dla najlepszego pisma 
żużlowego w Polsce. 

J .K. Poznań 

OD REDAKCJI: Zapewniamy, iż plakat przed­
stawia Hansa Nielsena. Zdjęcie więlkicgo mistrza, 
które posłużyło nam do wydrukowania tego plaka~ 
zrobione zostało w czasie meczu „Stal G."-Motor · 
Hans wystąpił wówczas w skórze klubowe1 ~tar· 
tował na motocyklu Kępy, buty pożyczył od Sw1sta, 
a łyżwę od Hućki. Na dowód, że• jest to prawda 
dołączamy zdjęcie. 



Jimm 

FOTORE ORTAż 
ST_ANISLAWA MALAS 
Z CWIERCFINALóW IMS 

Bohumil Brhel - jeden z najlepszych w turnieju. 
~"' -,. ' -~,·r~-i::- ,,-""' ,,. ,_..,..., • .,..,,,,.,.,,,- '"",.- ·'17· 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

16 c_zerwca na krośnienskim torze 
o~ył się trzeci (po Tarnowie i Rzeszo­
wie)_ - z czte rech planowanych _ in­
dy_w~dual?y turniej żużlowy mło­
dziezowcow z udziałem zawodników 
„Unii_" Tarnów, ,,Motoru" Lublin 
,,Stali-WESTA" Rzeszów i KKŻ Kro~ 
sno. Przypomnijmy - młodzi żużlow­
cy rywalizują w tym swoistym 
„Grand Prix" wymienionych wyżej 
klubów o główne trofeum - puchar 
prez~~a tarnowskiej „Unii", inicjato­
ra teJ imprezy. 

W Krośnie - tym razem - żużel 
przegrał z wspaniałą słoneczną aurą 
1 na trybunach kameralnego stadio­
nu zjawiła się tylko najwierniejsza 
grupa sympatyków speedwaya. 

Turniej stojący na wysokim pozio-

szedł obronną ręką z upadku - grani­
czy z cudem. Po co jednak igrać 
z losem? To pytanie win ien postawić 
sobie - przed każdym startem - także 
Ireneusz Kwiecińsk i . 
KOŃCOWA KLASYFIKACJA TUR­
NIEJU 
1. Ślączka (Stal-WESTA R z.) - 15 pkt. 
(3,3,3,3,3), 
2. Jucha (Motor) - 14 (2,3,3,3,3), 
3. Pawelec (Motor) - 10 + 3 (1,3,d,3,3), 
4. Leśniowski (Unia T.) - 10 + 2 
(3 ,d ,3, 1,3), 
5. Leśniak (KKŻ) - 10 + 1 (3,2,1,2,2), 
6. Cierniak (Unia T.) - 10 + O (2 3 2 2 1) 
7. Rempała (Unia T.) - 9 (0,2,'2,'3 ,'2), ' 
8. Wilk (Stal-WESTA Rz.) 
- 8 (3,w,3 ,d,2) , 9. Kwieciński (KKŻ) 
- 5 (1,2 ,0,0,2), 

PUCHAR PREZESA 
DLA JANUSZA ŚLĄCZKI 

mie rozpoczął się wręcz sensacyjnie. 
Prowadzący w generalnej punktacji 
- po dwóch turniejach w Tarnowie 
i Rzeszowie - Piotr Gancarz z rzeszo­
wskiej „Stali" (znający doskonale 
krośnieński tor, bo przez ubiegły rok 
bronił barw KKŻ). W wyścigach IV 
i V nie zdobył żadnego punktu. Nie­
powodzenia faworyta powetował so­
bie jego klubowy kolega Janusz Śla­
czka, dla którego nie było w tych 
zawodach godnego rywala. Najpo­
ważniejszego z nich - Roberta Juchę 
z lubelskiego „Motoru" pokonał w ID 
wyścigu bardzo pewnie. Jucha jeź­
dził również efektownie i - z wyjąt­
kiem ID wyścigu - nie dawał szans 
przeciwnikom. 
Nieustępliwa walka o każdy punkt 

w bardzo ostrej rywalizacji, defekty 
motocykli i często najmniej spodzie-
wany przebieg wyścigów - spowodo­
wały, że czterech żużlowców zdobyło 
taką samą ilośc punktów ( po 10) 
i o trzecim miejscu w turnieju musiał 
rozstrzygać dodatkowy wyścig. Bez­
apelacyjnie zwyciężył w nim Tomasz 
Pawelec przed Piotrem Leśniows­
kim , Arturem Leśniakiem i Mar­
kiem Cierniakiem. 

Dwukrotnie z toru powiało grozą, 
Na łuku XI wyścigu upadł Robert 
Szewczyk, któremu pomocy udzielił 
lekarz. Natomiast w XII wyścigu wi­
dzowie zamarli na moment z przera­
żenia, kiedy to Paweł Grygolec (reze­
-rwowy - zastąpił Hai ta) nie opanował 
na. drugim wirażu motocykla, na peł­
nej szybkości szarżujący zawodnik 
przeciął w poprzek tor jazdy z unie­
sionym kołem maszyny i rąbnął 
w okalającą tor drewnianą bandę. Na 
szczęście nie trafił w „koszącym lo­
cie" innego zawodnika. To, że wy-

Robert Jucha . Fot. St. Szalak 

10. Gancarz (Stal-WESTA Rz.) 
- 5 (0,0,2,2,l), 
11. Raś (KKŻ) - 5 (2,l,l,0,1), 
12. Bargiel (KKŻ) - 5 (1 ,1,d,2,l), 
13. Birski (Motor) - 4 (2,u,1 ,1,0), 
14. Zięba (Unia T .) - 4 (1,d,2,1,d), 
15. Hait (Stal-WESTA Rz.) 
- 1 (0,1,-,-, -), 
16. Szewczyk (Motor) - O (d,d,u ,-, -), 
R-1 Grygolec (KKŻ) - O (u). 

NCD uzyskał w ID wyścigu Janusz 
Ślączka - 74,8 sek. Sędziował Ry­
szard Bielecki z Rzeszowa. Widzów 
ok. 1 tys. 

BOGDAN HUĆKO 

ZAŁ USl{I PO BARAŻU 
Wykorzystując przexwę w rozgry­

wkach opolski „Kolejarz-REMAK" zo­
rganizował turniej żużlowy, który po­
czątkowo planowano przeprowadzić 
w obsadzie międzynarodowej, ale 
w efekcie skończyło się na krajow­
cach. · 

. . Mimo niezłej pogody zawody obej­
rzało tylko około 1,5 tys. widzów, 
a nieprzyjemnym ich akcentem była 
kraksa opolskiego zawodnika Józefa 
Cebuli, (XVI wyścig) w której sam 
najbardziej ucierpiał i został odtrans­
portowany do szpitala. 

„Dzięki" Cebuli musiało dojść do 
brażowego wyścigu, w którym o wy­
graną w turnieju walczyli Wojciech 
Załuski z Dariuszem Fliegertem. Zału­
ski wprawdzie w zawodach pokonał 
Fliegerta w XV wyścigu, ale sam 
przegrał z Cebulą w X wyścigu. W ba­
rażu opolanin po raz drugi mimo błę­
du niewykorzystanego przez rywala 
pokonał rybniczanina i wywalczył 
pierwszą lokatę. 

PUNKTACJA: 
l. Wojciech Zaruski (,,Kolejarz-RE­
MA.K") - 14+3 pkt. 
2. Dariusz Fliegert (ROW) - 14+2 
3. Henryk Piekarski (,,Sparta-ASPRO") 
- 12 
4. Henryk Bem (ROW) - 11 
5. Antoni Skupień (ROW) - 11 
6. Marek Mróz (,,Kolejarz-REMA.K") - 10 
7. Sławomir Gonciarz (,,Sparta-ASPRO") 
-8 
8. Roland Wieczorek (,,Kolejarz-RE­
MA.K") - 7 
9. Bronisław Klimowicz (ROW) - 6 
10. Janusz Łukasik (,,Unia" T.) - 6 
11. Sławomir Tronina (,,Unia" T.) - 6 
12. Józef Cebula (,,Kolejarz-REMA.K")- 4 
13. Leszek Matysiak (,,Śląsk") - 4 
14. Dariusz Rachwalik (,,Włólmiarz") - 4 
15. Krzysztof Bas (,,Śląsk") - 2 
16.RobertPrzygodzki (,,Włólmiarz" ) -1. 

NCD uzyskał w XV wyścigu Wojciech 
Załuski - 63,8 sek. Sędziował Maciej 
Spychała z Opola. 

TADEUSZ WYSPIAŃSKI 

1 
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POZIOMO: 1. klub Malinowskiego i Gon­
ciarza, 8. mały pojazd szynowy, 9. posąg 
przedstawiający postać ludzką, 10. imię Sim­
monesa, pierwszego wicemistrza IMŚ '76, 14. 
damski kostium kąpielowy bez górnej czę­
ści , 17. Robert , brązowy medalista MPPK'91, 
18. Leszek, zawodnik „Wybrzeża", 19. gat. 
antylopy, 21. Ziemia Złotowska, 25. samo­
gwałt, 26. np. Gorzów Wlkp., 27. Zdzisław, 
zawodnik „Polonii" 
PIONOWO: 2. Zygmunt, IMP'67, 3. ruda tyta­
nu, 4. Leigh, zawodnik „Motoru", 5. Csaba, 
zawodnik „Stali-WESTA", 6. Henryk, IMP'63, 
7. polski zespół muzyczny, 11. miejsce finału 
IMS'91 w wyścigach motocyklowych na lo­
dzie, 12. nie wojskowy, 13. Jacek, motocros­
sowy MP'90 w klasie 500 ccrn, 14. kuna leśna, 

1 ■ ■ 
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15. furia, 16. dolna część głowicy doryckiej 
i toskańskiej, 20. Krzysztof, zawodnik GKM, 
22. imię IMŚ'59, 23. Romuald, zawodnik „Sta­
li-WESTA", 24. DMP'90. (BeN) 

Litery z pól ponumerowanych w prawym 
dolnym rogu, usze.regowane od 1 do 24, 
utworzą rozwiązanie - stare przysłowie nie­
mieckie. Rozwiązania-samo hasło - prosi­
my nadysłać na adres redakcji w terminie 14 
dni, na kartach pocztowych. Wśród prawid­
łowych rozwiązań rozlosowane zostaną dwie 
nagrody pieniężne po 50 tys. zł. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 25 BRZMI: 

,,Zapraszamy na stadiony" 
W wyniku losowania nagrody otrzymują: 

1. Łukasz NAMIOTA z Lublina, 2. Waldemar 
GŁUCHOWSKI z Gniezna. 

/{JE/)V WRfS ZCIE NA TYCH TREN!N(illCH 
p~ z ESTIIN/EMV OSZCZ ĘPZ.11(; OENZ Y/VĘ ?.' 

Wywrotka juniora „Motoru" Lublin- Marka Muszyńskiego, w czasie teg_oroc~-
nego meczu ligowego w Bydgoszczy. Fot. PIOtr Km 

-
DLA KOLEKCJ"ONEROW 
Redakcja nasza rozpoczęła wy­

dawanie plakatów przedstawiają­
cych sylwetki najpopularniej­
szych, nie tylko w naszym kraju 
żużlowców. W pierwszej serii uka­
zały się „fotki" następujących za­
wodników: Piotra Śwista , Hansa 
Nielsena, Larsa Gunnestada, Jim­
mi Nilsena i Andrzeja Ruszczy. 
Plakaty te charakteryzują się wy­
soką jakością. Ich rozporowadza-

-

niem zajmuje się Przedsiębiorst­
wo Prywatne „WISS" 64-000 Koś- . 
cian, ul. XXX-Lecia 6/ 10. 
. Zachęcamy przede wszystkim 
kluby do zakupu plakatów. Bliż­
sze informacje można uzyskać 
w redakcji: . tel. 20-34-94. 
Jednocześnie informujemy, że 

·przygotowywane są kolejne pla­
katy i specjalny folder zawierają­
cy „fotki" czołowych zawodników 
~aj~ w 

SPECJALNE WYDANIE 
TYGODNll<A 

Mamy nadzieję, że ta informacja ucieszy naszych czytel­
ników. W związku z Mistrzostwami Świata Par w Po­
znaniu postanowiiiśmy „wypuścić" specjalne wydanie 
tygodnika. Będzie ono oznaczone mumerem jeden, gdyż 
w przyszłości zamierzamy kontynuować tę formę wzboga­
cania speedwayowego rynku czytelniczego. 

Co proponujemy w pierwszym wydaniu: fotki i sylw,etki 
uczestników finału; wywiady z dawnym i aktualnym Pre­
zydentem FIM; refleksje Władysława Pietrzaka -.,Moje 
finały"; rozmowy z naszymi złotymi medalistami And­
rzejem Wyglendą i Jerzym Szczakielem; historię mist­
rzostw świata par; wywiady z Ivanem Maugerem i Barry 
Briggsem, nigdzie dotychczas nie publikowany rozkład 
wyścigów; kolorowe zdjęcia m .in. Erika Gundersena oraL 
informacje, jak dojechać na Stadion GKM „Olimpia"; 
mapę Poznania i inne informacje potrzebne kibicom udają­
cym się do Poznania oraz oglądającym transmisję w TV. 

Wydanie specjalne tygodnika będzie do nabycia w kios­
kach „RUCH" -u na kilkanaście dni przed wyznaczonym 
terminem mistrzostw. (z) 

, . 
NIE JESTESMY JUZ l{OPCIUSZI{AMI 

Jeszcze dwa lata ternu nie liczono się 
na arenie międzynarodowej z naszymi 
juniorami. Sytuacja jednak powoli 
zmienia się. Jak nas poinformował dr 
Ryszard Nieścieruk - szef Rady Tre­
nerów, w czasie turnieju ćwierćfinało­
wego IMŚJ w Holsted, Duńczycy oba­
wiając się naszych żużlowców: Adama 
ŁABĘDZKIEGO i Marka HUĆKI, zmon-

towali przeciwko nim silną koalicję . 
„Walka" prowadzona była nie tylko na 
torze. W parkingu swoim młodym ko­
legom pomagały dawniejsze sławy: 
Erik Gundersen i Ole Olsen z synem 
. Ponadto mistrz Gundersen pilnował, 
by w odpowiednim momencie na tor 
wyjechała polewaczka. Działo się tak, 
gdy startowali nasi juniorzy - tor był 
intensywnie polewany. (z) 
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